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W A RSZA W A (PAP) - Przed otwarciem posiedzenia Marszałek 
Sejmu Kowalski odczytał zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta w sprawie zw-olania w dniu 28 października 1949 
roku Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję jesienną. 

Na posiedzenie przybył Rząd z Premierem Cyrankie'\\•iczem, wice· 
premierami - Mincem i Korzyckim oraz Marszałkiem Polski - ży· 
mierskim na czele. 

Po stwierdzeniu, że protokóly 66 I do Krajowej Rady Narodowej i prze· 
l 67 posicdzei1 Sejmu zostały przy. wodnic~ący Wojewó.dzkiej Rady Na· 
jęte, .l\farszałek Kowalski zakommit· rodoweJ w Rzeszowie, w latach 19!4 
kował Izbie że w dniu 27 sierpnia do 1947. · . • 

' . Był on Jednym z pierwszych -
~r.. zmarł w Rzeszo\v1e poseł na stwierdził Marszałek Kowalski, -
SeJm _ Ustawodawc~y, .ks. Marian którzy po wojnie stanęli do pracy 
Boromee, długoletni dz1ałac7. Tuch::i i walid o Polskę Ludow14. Droga ~y
ludowego, członek Rady Naczelnej cia ks. Mariana Borowca była drogą 
Stronnictwa Ludowego, były posel kapłana patrioty-demokraty. 

cje nadzorcze mogą być również po- zmian, jako podstawy prawnej dla 
wierzane organom społecznym, ist· dalszego rozwoju spółdzielczości, sta· 
niejąeym już np. w spółdzielniach nowiącej .j~tegralną część gospodar· 
gminnych. ki uspołecznionej. 
Prosząc Izbę o rozpatrzenie i u· Poselski projekt ustawy skierowa· 

chwalenie projektu ustawy, referent ny został do komisji handlu we· 
podkreśla znaczenie proponowanych I wnętrznego i spółdzielczości. 

Szkoła Główna Planowania i Statystyki 
wychowa kadry budowniczych socjalizmu 
Dłuższą dyskusję wywołało spra· 

wozdanie Komisji Oświaty i Nauki 
o dekrecie Rządu o przekształceniu 
Szkoły Głównęj Handlowej w War· 
sz11.wie na Szkołę Główną Planowa
nia i Statystyki. 

sowska, przedstawiając dotychczaso
wy stan studiów ekonomicznych na 
naszych wyższych uczelniach po woj· 
nie oraz zamierzenia dalszej rozbu· 
dowy tego odcinka !!tudiów. 

(Dalszy ciąg na. str. 2-ej) 

Plan roczny · wykonany! 
Zgierskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 

W zobowiązaniach, podjętych dla uczczenia święta 1 Maja zaloga Zgier· 
.skich Zakładów Przemysłu Odziei:owego postanowiła wypełnić roczny plan 
im;_ ,ji do dnia 10 listopada. Wartość wytworzonych artykułó\\'. miała 
wynosić 1.055.365 tys. :złotych. Zobowiązanie powyzsze wykonano w dniu 
] J pnidziemika. to jest o 30 dni przed przyjętym iermineni, tak że do 
unia 13 października roczny plan produkcyjny zostal wykonany już w 100,3 
procmtach według cen z roku 1937. 

Obecnie załoga priystępuje do produkcji dodatkowej, która według 
przyjętych zobowiązań n1a wynie.~ć 215.380 &ztuk koszul sportowych. 

Pocztowe Zakłady Graficzne 
W ,~aiu '~czorajszym o godz. 14-ej załoga Państwowych Zakładów Cra· 

fic:mych w Łodzi wykonala roczny plan produkcji, wyrażający się liczbą 
16.719.302 .sztuk wydrukowanych egzemplarzy. 

Jednocześnie załoga zobowiązała się wykonać jea::eze w roku bieżącym 
dodatkowe 2.800.000 egzemplany ponad plan. 

Centrala Spółdzielni Spoźy wców ,,S'lołem" 
. Oddział Okręgowy Centralnej Spółdzielni Spożywców „Społem" w Lo· 

dzi wykonał roczny plan obrotów przekraczając go na dzień 22 paździer· 
nika o 62.131.000 zł. Należy dodać, z.i precownicy oddziału Okręgowl'go 
zobowięzeli się w ramadi Czynu Lipcowego wykonać plan ten do dnia 
30 listopada. Jak wii:-c wynika z meldunku, został on zrealizowany jui: 
na :9 dni przed terminem 

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanvch 
O 6 dni wcześniej, <.niieli to hyło przewidziane w zobowiązaniach, wy· 

konała plan roczny Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych i Filcowyeh 
im. Karola $wierczcwskiego w ł,odzi. Jednocześnie roczny plan oszczęd
nościowy został przekroczony o J4. procent. 

Spółdzielnia Dziewiarsko-Pończosznicza 
im. G. Dua 

Plan roczny wykonała również Spółdzielnia .Dziewiarsko-Pończosznicza 
im. G. Dua w J,odzi i to już na dzień 25 października w 105 proc. 

• 
Dwie konwen.cje polsko-czechosłowackie 

Referując dekret w imieniu Komi
sji, poseł Kulczyński (SD) zwraca 
uwagę, że w stosunku do szybkiegc 
przestawiania się życia gospodar· 

Następnie .Marszalek Kowalski oc!- w sprawie zmiany Ustawy z dnia 29 czego na tory socjalistyczne - zbyt 
czytał treść dwóch pism, które otrzy października 1920 roku o spółdziel· szczupłe są kadry wykładowców, 
mał od Prer.ydenta RP Bolesława niaeh oraz Ustlt''l'Y z dnia 21 maja którzy mogliby w różnych uczelniach 
Bieruta. W T1ierwszym z tych plsm 19·18 roku o Centralnym Związku kształcić wystarczającą ilośc specja· 
Prez:•dent RP podaje Izbie do w!a· Spółdzielczym i Centralach Spół· listów w zakresie planowania gospo
domości, że dnia 7 lipca br. nastą· dzielni: Wniosek ten podlega trzem darczego. z tego względu powstała 

Anglosascy opiekunowie morderców 
Minister Wyszyński pięłnuie perfidię i obłudę państw zachodnich 

- słoiących w obronie faszystów ateńskich 
piła "'-ymiana dokumentów ratyfikn- czytamom. decyzja skupienia w okresie począt· 
eyjnych konwencji polsko-czechoslo-

1 
b I· 

1 
v • ; fl:owym maksimum rozporządzalnycb 

wackiej o uprzyn iłejowanym tranzy- z 3 zaa ,~eptowa a P1:0P?Z. c.ię 1 sił proresorskich w jednym ośrodku. 
cie cr.echosłowackim przez Głucho- Mars.załek. SeJmU 0 u~upeln.ienie ~~- 1'1 Prrekształcenie SGH na Szkołę Głó· 
fazy. W drugim piśmie Prezydent rz~dlm ~ziennego poi:<~edze~ia na~.~· 1, • ną Planowania i Statystyki - za
TIP podaje Izbie do wiadomości, te PllJ~cynu dwoma punkt.ami. · powfada referent zapoczątku)e 
w dniu 1 września br. na!'tąpiła wy· Pierwsze czytanie rządon·ego pr1>- ,

1 
systt>matycz~ą . przebudowę. szkolnic· 

miana dC)kumentów ratyfikacyjnych jektu Ustawy o panstwowym gospo- ~ {wa akadenuck1t>go na odcmku szko· 
konwencji polsko-czechosłowackiej w darstwie leśnym, oraz lenia kadr ekonomistów, planistów, 
sprawie ochrony roślin nprnwnycb t t t kó "t 
przed szkodnikami i chorobami. pierwsze czytanie posel5kiego l)ro- " apys Y ~ 1

• p. . . • Kl ._ 
jektu Ustawy w sprawie zmiany rzemawiaJący w 1m1emu u"u 

Izba skierowała następnie do od· Ustawy z dnia 29 października 1920 Str. Pracy poseł Maciejewski, nar.y· 
po-wiednich komisji 17 dekretów roku 0 spółdziefniach oraz Ustawy wa dekret - krokiem naprzód w hi· 
g moc4 ustawy, które Rząd przedto· z dnia 21 maja 19i 8 r. 0 Centralnym storii naszego wyższego szkolnictwa, 
żył Sejmowi Ustawodawczemu· do Zwią;i:l(n Spółdzielczym i Centralach 'li. przystosowaniu go do za~ań pia· 
zatwierdzeni4, z wyj,tkie~1 dekrę- Spółdzielni, umie<s7Czone~o ll•t "·nio no"·ej go3podarki. 
tó-., znajdujących się na porządku sku posła Oskara Langego i to,rn· Klub Str. Pra<'Y· głosować będzie 
dziennym dzisiejszego posiedzenia, za zatwierdzeniem dekretu. 
które zostały skierowane ju!; uprze- rzyszr. Poparcie dla dekretu zgłasza r6w-
dnio do odpowiednich komisji sejmo· W pierwszych siedmiu punktach nież następny mówca, poseł Grube::-
wych. porządku dziennego Izba. odesłała do ki, który występuje w imieniu klu-

l\{arszalek komunikuje następnie odpowiednich komisji, po odbyciu bów SL i PSI,. 
Izbie, że w1>łynał wniosek posła Os-1 pierwszego czytania, następujące Ostatnia zabrała głos \V dyskusji 
kara Lange {PZPR) i towarzyszy projekty ustaw: wiceminister Oświaty, Eugenia Kras 

LAKE SUCCESS (PAP). - W Ko· 
misji Politycznej Generalnego Zgro
madzema ONZ debatowano przez 3 
c;ni n:d projektem rezolucji radziec· 
kiej. zmierzającej do uratowania ży· 
cia 9 patriotów greckich, skazanych 
na karę śmierci przez ateński trybu· 
nał wojenny. 

Po przemówieniach szeregu mów
ców - zabrał głos ponownie mini· 
ster Wyszyński. 

Minister Wyszvli.ski wskazał na o
hłudne zachowanie się przedstawlcle-
1; tych delegacji, którn bronią zasady 
nieinterwencji w sprawy wewnętrzne 
innych państw, gdy jest in1 to na rę
kę, natomiast bardzo chątnie miesza
ją slę do prawdzhvie wewnętrznych 
spraw innych państw wtedy, gdy le
ży to po Unii ich interesów. Te usi
łowania elastycznej interpretacji lak 
ważnej zasady Karty Narodów Zjed
noczonych. rozciągania tej zasady na 
podobieństwo gumy do żucia, - po· 

wiedział minister Wyszyński - ob· 
serwowaliśmy, gdy te same delega· 
cje, które dzisiaj mówią „o nieinge
rencji w sprawy wewnętrzne" - za
demonstrowały swój rzeczywisty sto 
sunek do spraw suwerenności pań· 
stwowe1 w czasie omawiania • tzw. 
„pogwałcenia praw człowieka„ w 
Bułgarii, na \\'ęgrzech I w Rumunli. 
Odpowiadając na kazuistyczne 

twierdzenie, jakoby delegacja radziec 
ka propono;wała Komisji Pol:tycznej 
rozpatrzenie zagadnienia, czy ofiary 
terroru mooarcho·faszystowskiego. są 
,.winne luh r:iewinne" - minister 
Wyszy11ski oświadczył, że delegacja 
radziecka bynajmniej nte proponuje 
komisji, by zajmowała się tą sprawą. 
Interesuje nas obecnie i w danym u· 
Jd;idde warunków nie stosunek więź 
niów do katującego ich i znęcające· 
go si~ nad nimi rządu monarcho
iaszystowskiego, lecz stanowisko te
go rządu w stosunku do swych więź 

niów. albowiem chodzi teraz o jefl
ców, których rząd ten chce zgładzić. 

A przeciwko temu, p!_zectwko roz
strzellwaniu i traceniu ludzi w wa
runkach, gdy jest to jedynie pneja
wcm zwierzęcej chęci zemsty - pro 
testuje głos sumienia wszystkich lu· 
clów świata. 

Projekty nowvch ustaw 
rządowy projekt Ustawy o ratyfi· 1· wie zmiany rozporządzenia Prezy· 

1kacji konwencjli dotyczącej przepi- tlenia Rzeczypospolitej o zakładach 
i;ów o bezpieczeństwie l'I" przemyśle leczniczych; 

Delegacja młodzieży Chin Ludowych 

Minister Wyszyński scharaktery
zował następnie potworne stosunki, 
panujące w „obozie wychowawczym" 
na wyspie Makronisos. Przywiezio• 
nego na tę wyspę jeńca wojennego 
- dernokrat~ greckiego - umieszcza 
się pierwotnie w izolowanym pomie· 
szczeniu i przy pomocy tortur usiłu
ie się wymóc na nim pisemne oświad 
czenie, zawiemjące potępienie jego 
dotychczasowychh demokratycznyc 
pf'glądów. Jeżeli tortury zawodzą, 
więźnia zaszywa się w worek i rzuca 
do morza, następnie wyławia ,się go 
z morza i poddaje ponownym tortu
rom, a gdy więzień pozostaje wierny 
swym przekonaniom polltycznym -
rzuca się go ponownie do moua, mo 
wu wyła'lcvia i znowu poddaje tortu· 
rom, aż „zrozumie", czego żądają o• 
prawcy. 

Takie oto są metody „wychowaw
cze" n;i straszliwej wyspie Makroni
sos, o których nie śmie tu powiedzie~ 
ani słnwa żaden .z delegatów rządu 
ateńskiego. Wolą się oni tutaj uśmie 
chać - ale dobrze śmieje się ten, 
kto śmieje się ostatni! 

bu~owlanym, r.rzyjętej na 23-iej_ ogól i rządowy projekt Ustawy o wyna
ne3 _kon'.~renCJl M1ędzynar~doweł Or-1 tazkach i wzorach użytkowych, do!y
gamzacJ\ P,;acy w Genewie dnia z::; ('Zących obrony pań5twa; 
czerwca 19„7 r.; rządowy projekt Ustawy o utwo· 

rzeniu Polskiego Komitetu Normali
zacyjnego oraz o polskich normaeh 
i stanc!artach; 

rządowy projekt Ustawy o utwo· 
rzeniu biura rzeczników patento
wych; 

rządowy projekt Ustawy o ratyfi
kacji europejskiej konwencji radio
fonicznej wraz z planem kopenha
skim i protokółem końcowym, podpi
sanym w Kopenhadze dnia 15 wrześ· 
nia 1948 r.; 

rządowy projekt Ustawy o państ
rządowy projekt Usta'4'·y 1" spra· '1011·ym gospodarstwie leśnym. 

Projekt zmiany Ustawy o spóldz;e/czości 
Przy pierwszym. czytaniu poseł· 

skiego projektu Ust.awy w sprawie 
zmiany Ustawy z dnia 29 paździer
nika 1920 roku o spółdzielniach oraz 
Ustawy z dnia 21 maja 1948 roku 
o Centralnym Zwi~zku Spółdzielczym 
i Centralach Spółdzielni, zabiera 
głos poseł Lange (PZPR). 

- Rozwój spółdzielczości w \Varun 
kach Państwa Ludowego - stwier
dza referent - rozsadza ramy Usta. 
wy z 1920 roku. O rozwoju tym mó· 
wi liczba 600 tysięcy nowych człon
ków, 6 tys. nowych placówek i o 25 
procent wzrost liczby pracowników, 
zatrudnionych w spółdzielczości "' 
roku bieżącym. Dotychczasowa usta· 
wa opracowana jeszcze w ustroju 
kapitalistycznym, za"dera treść obcą 
obecnemu ustrojowi. Brak w niej 
przepisów dających oparcie prawne 
dla nowych typów spółdzielni, brak 
też przepisów o nowych formach 
kontroli społecznej. 

Projekt zmiany ustawy ma na celu 
przystosowanie jej do nowej treści 
i nowych zadań spółdzielczości. 

.Pl'ojektowane zmiany dotyczą. prze 
de wszystkim samego określenia spół 
dzielni, w którym mocno zaakcen~o· 
wana jest łączność spółdzielczości 
z całością gospodarki uspołecznionej. 
Przewiduje się wprowadzenie statu
tu wzorcowego, dzięki czemu sąd re
jestrujący now4 spółdzielnię, będzie 
mógł stwierdzić zgodność jej statutu 
jedrnie ze statutem wzorcowym. a 
nie z usta~·ą, .iak dotychczas. Dalsze 
zmiany umożliwiaja zróżnicowanie 
udziałów członkowskich pod wzglę
dem klasowym i '!\·prowadzenia niż. 
szych udziałów dla członków rodzin. 

Zapemione będzie pierwszeństwo 
dla członków spółdzielni przy ko· 
l·r.ystaniu z jej usług. W niektórych 
t::pach spółdr.ielni - Komisja Rewi
:ryjna zastąpi :Radę Nadzorczą, funk 

.„•••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••„••••••••••e••••••• ... ••• 

Odsłoniecie pomnika 
Władv Bytomskiej 
l'V niedzielę, dnia 30 pa1.dziernika br. na Cmentarzu Komu

nalnym na Dołach - odbędzie się uroczystość odsłonięc . a po
mnika WŁADY BYTOMSIUE.T, robotnicy lódzkiej, bohaterskiej 
bojowniczki KPP, of ary faszystowsk:ego reżimu sanacyjnego. 

Pomnik ufundownny został ze składek łódzkich robotników. 
Wszystkie delegacje zakładów pracy ! insty!ucjj oraz poczty 

sztandarowe, udające się na urcczystf'\Ść - zbierają się na pla
cu przy rogu ulic N owomiejs klej i Ogrodowej, skąd o godzinie 
10-ej wyruszą na cmentarz. · 

KO:a.fiTET ŁÓDZKI PZPR ............. „ .....•••.••••••••••••••........................... ~~·-····· 

w gościnie u ZMP-owców robotników łódzkich 
·w dniu wczorajszvm bawiła w Ło· Jekiego Wschodu szeregiem 

dzi sześc;oosobowa , delega<:ja mło- pieśni rewolucyjnych i ludo-
dzieży Chin Ludowych z członkiem wych. Goście zwiedzili wystawę do
KC Ligi bemokratycznej Młodzieży robku młodzieży łódzkiej, znajdują
Chińskiej tow. gen. Hsiao-Hua na cą się w lokalu Zarządu Łódzkiego 
czele. ZMP, interesując się żywo planszami 

Goście chińscy przybyli w godzi- i wykresami, obrazującymi rozwój i 
nach p!>łudniowych do Zarządu Łódz osiągnięcia łódzkiej organizacji ZMP
kiego Związku Młodzieży Polskiej, owskiej. 
gdzie odbyło i;ię oficjalne powitanie 
delegacji chińskiej przez przewodni- Po zwit>dzeniu wystawy delegacja 

chińska udała się do Nowej Tkalni 
czącego ZŁ ZMP tow. Bolesława Ko- w PZPB Nr l, gdzie gośc:e byli ser
perskiego. Licznie zebrani młodzieżo- decznie witani przez robotników. 
wi przodownicy pracy z łódzkicl1 fa-
br.yk zgotowali delegacji gorą- Delegac: V.'Yrażali niekłama
cą owację witając kolegów z Da- I ny podziw, O!Jl,ądając najwi~kszą fa-

Delegacja młodzieży chińskiej 
z gen. Hsiao-Hua na czele 

• 

brykę przemysłu bawe.łnianego w 
Polsce. Interesowali się oni zwłasz
cza osiągnięciami produkcyjnymi 
PZPB Nr 1 oraz współzawodnictwem 
pracy. Dla upamiętnienia odwiedzin 
członkowie delegacji otrzymali od za 
logi PZPB Nr 1 skromne podarunki. 
Bezp:>Średnio po zwiedzeniu fabry

ki delegacja chińska udała się do 
żłobka i przedszkola przy PZPB Nr 1, 
gdr.ie <lzieci robotnic fabrycznych od 
ta11czyły szereg tańców ludowych i 
wvkonały popularne piosenki. 
Odwiedziny chińskiej młodzie
ży demokratycznej zakończyły się 
wspólnym zebraniem towarzy
skim, w którym wzięli udział: sekre
tarz KŁ PZPR t.ow. Uzdański. prze
wodnicrący MRN tow. Andrzejak, 
wiceprezydent miasta tow. Bugajski, 
przew, ORZZ tow. Krzywański, człon 
kowie Zarządu Łódzkiego ZMP oraz 
młodzieżowi przodownicy pracy. 

W imieniu delegacji chińskiej prze 
mówił tow. generał Hsiao-Hua dzię
kując przedstawicielom PZPR. ZMP 
i Związków Zawodowych za gorące 
i serdeczne przyjęcie, jakiego dele
uacja młodzieży chil'tskiej doznała 
w naszym mieście. Tow. Hsiao-Hua, 
składając na ręce zebranych przed
stawicieli społeczeństwa łódzkiego 
pozdrowienia od mlodzieży Chin Lu
dowych życzył klasie robotniczej Ło 
dzi dalszych sukcesów produkcyj
nych i polityr.znych w walce o socja. 
!izm. 

W godzinach wieczornych delega
cja młodzieży chińskiej opuściła na
sze miasto udając się do Poznania. 
")l~'Clt~··c::::i 

W dalszym ciągu minister Wy
szyi'1ski stwierdził, ze rząd ateński 
bynajmniej nie prześladuje wyłącz. 
nie komunistów, lecz \\--seystkich de
mokratycznie myślących, uczciwych 
ludzi. W styczniu br. został zamordo 
wany na Peloponezie 80-letni Katri
vanes - bynajmniej nie komunista, 
lecz po prostu liberał i uczciwy demo 
krata. Zamordowany został bez sądu 
1 śledztwa - podobnie, jak setki i ty 
siące innych. 

W kónkluzji minister Wyszyński 
raz jeszcze zaapelował do Komisji Po 
litycznej, aby uchwaliła projekt rezo 
lucji radzieckie), zmien:njącej do u· 
ratowania życia skazanym patriotom 
greckim. * • * 

Jak już donosiliśmy wczoraj, wsku 
tek nacisku delegacji USA na szereg 
delegatów innych pa1istw - Komi
sja Polityczna większością 31 głosów 
przeciwko 16-tu uznała się „2a nie
kompetentną" do rozpatrywania 
wszystkich rezolucji, z wyjątkiem 
projektu rezolucji Ekwadoru, zaleca· 
jącej w swym ostatecznym brzmieniu 
przewodniczącemu sesji Generalneao 
Zgromadznia O~Z „nawiązania kon
taktu z rr.ądem ateńskim i wybada
nia, jakie są poglądy tego rządu w 
sprawie zawieszenia wykonania wy. 
roków śmierci, wydanych wobec wię 
źniów politycznych w Grecji". 

Poprawki radzieckie do rezolucji 
Ekwadoru zostały odrzucone. 

• '"'o:o::e:ococ- 0 o „ ::::oo!XrJOOCl 

KOMUNIKAT 
(TWAGA REDAKTORZY GAZETEK SCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI ,,GŁOSU"! 

• ~ pon!edzialek dn. 31 październ:ka " godzinie 18, odbę
dzie sic; w !nkalu Red~kcji odprawa redaktorów gazetek ścien
nych łodzk1ch zakładow pracy i .korespondentów fabrycznvch 
„Głosu". . · 

Na odprawę należy przynieść gotowe juź gazetki przezna· 

,l>toc

c:cz:o:cn:e na. wystawę, bądź projekty gazetek i artykułów. Prosimy o punktualne przybycie. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 
i REDAKCJA „Gł,OSU ROBOTNICZEGO" 
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Gentlemani! Ta kolumna pochodzi z epoki 
Peryklesa - a krew na niej z epoki Tsaldarisa 
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Przemysł pokojowy i jego ludzie'· 
Zakłady stalowe w Riesa. produkowa- Widzieliśmy fabrykł :s gruntu łn

ły przed wojną i w czasie wojny ille, aniżeli dawniej, fabryki o innej 
- m. in. kadłuby łodzi podwodnych. strukturze organizacyjnej, o innym 
Stalownia w Groditz wytwarzała ·przeznaczeniu produkcyjnym, rządzo 
armaty, bomby i granaty. Fabryka ne przez innych ludzi, stawiające so
Zeiss-Ikon produkowała przyrządy bie inne zadania. Fabryki, w któ· 
optyczne dla Luftwaffe. Drukarnie rych - jednym słowem - zmieniło 
w Dreźnie i Lipsku drukowały faszy- 11ię wszystko. Dawniej - za czasów 
stowską i militarystyczną bibułę, za- przedhitlerowskich i hitlerowskich 
truwającą duszę narodu niemieckie· były to fabryki należące do imperia· 
go i wychowującą go w duchu niena- listycznych koncernów i trustów 
wiści do innych narodów. Ogląda· i służące celom wojny i agresji, 
liśmy teraz wszystkie te fabryki, obecnie są to fabryki należące do na
a właściwie to, co zostało z tych za- rodu, rządznne na zasadach demokra 
kładów po zniszczeniach wojennych tycznych i służące celom pokojowym. 
i po przeprowadzeniu demontażu Stalownia w Groditz produkuje 
przez władze radzieckie tuz po za· dziś sprzęt kolejowy, zakłady Zeiss
kończeniu działań wojennych oraz po Ikon wytwarzają aparaty fotogra· 
robotach przeprowadzonych dla ich I ficzne, a drukarnie w Lipsku i Dreź· 
odbudowy - już na nowych podsta· nie drukują nowe, postępowe i huma· 
wach. nistyczne podręczniki szkolne, utwo. 

ry najlepszych l nafszlachetnłeJuych - japoAska defensywa. Słuehaliśm7 
pisarzy niemieckich i zagranicznych w milczeniu historii życia tego czło
orfz w szczególnie wielkich ilościach wieka, który walczył z faszyzmem 
dzieła klasyków marksizmu. '" ruchu podziemnym w Niemczech, 
Wypytywaliśmy obszernie i szcze· później wędrował po różnych kra.

gółowo - jak doszło do tej prawdzi· jach jako emigrant polityczny, 
wej rewolucji w przemyśle wschod- nie zaprzestając ani na chwilę walki. 
nio-niemieckim, w wyniku której wpadł wreszcie w ręce japońskich 
przemysł ten przestał być siłą pra· gestapowców i wydostał się z nich 
eującą na rzecz wojny i stał się siłą p6ł żywy. Zastąpienie hitlerowskich 
pracującą na rzecz pokoju. Spraw· dyrektorów przez takich ludzi - to 
dzaliśmy drobiazgowo informacje nie tylko zmiana osób, to zmiana kla 
otrzymane od ludzi - na podstawie sy rz4dzącej w przemyśle, to grun
dokumentów i cyfr: Otrzymaliśmy towna i radykalna zmiana ducha 
obraz rozwoju wypadków, który za- i nastawienia całego przemysłu 
sługuje na to, by utkwić w pamięci wschodnio·n!emieckiego. 

JESIE NA 
czytelnika polskiego. Podstawowym po pierwszej wojnie światowej 
i decydującym krokiem na drodze do było możliwe, by w Niemczech 
przekształcenia przemysłu pracują- fabryki maskowały się i produkowa
cego na rzecz wojny w przemysł pra ły maszyny do szycia i guziki w ~ 
cujący dla pokoju - było usunięcie czekiwaniu „dobrych" czasów, gdy 
starych właścicieli. Monopoliści, znów zaczną produkować armaty 
właściciele koncernów i trustów, nie i miny dla cel6w agresji. Ale fabry
mogą się stać ,z wilkó\V - owcami. ki tamte nie przestawały ani na 
Wilki muszą być wytępione. Wilki I chwil~ być we 'l\'ładzy imperialistów 
imperialistyczne zostały wyŁtpione i ich mężów zaufania a władza pań
w.e 'YschodnieJ c~ę.ści Niemiec, . ja:t stw?wa l!al.etała ró~iet do impe
p1s~hśmy obszerni~j o tym w p1_erw· rl~hst6w· 1 ich. sł~gus~w. W Repu
szeJ korespondencJI. Ale, oczymście, bhce Nien1ieck1ej Jest 1nal"zej. I wla
na tym nie koniec. Gdyby zmiany w dza państwowa i władza w fabry
przemyśle wschodnio - niemieckim kach należą do nowej klasy· spolecz,. 
ograniczyły się wyłąl"znie do usu• nej, do nowych ludzi, którzy niena· 

Sejlllu Ustawodawczego RP - ot-warta 
(Dokończenie ze str. I-ej) Radzieckiego. Tzw. szkoły handlowe 

Wiceminister Krassowska określa okazały się niezdolne do wykonywa
ten odcinek studiów akademickich, nia zadań odpowiadających potrze
jako bardzo zacofany. Z licznych ka- bom gospodarki planowej. 
tedr głoszone były wsteczne teorie Przełom, dokonywany obecnie w 
i poglądy przez burżuazyjnych e!to- studiach ekonomicznych, odbywa się 
nomistów. Mówczyni przytacza cy- nie tylko w drodze przesunięć per
taty z wykładów kilku b. profeso- sonalnych w niektórych uczelniach, 
rów. Ludzie ci starali się stworzyć ale równocześnie w drodze wprowa· 
u słuchaczy pozytywny stosunek do dzania wykładowców marksistów
prywatn<>-kapitalistycznego systemu praktyków, w drodze zmiany składu 
gospodarki i zapewnić ich o wyższa- socjalnego młodziPźy oraz w drodze 
ści starych form nad nowymi. Jeden pomocy, udzielanej postępowym ek:>
z profesorów definiował np, pracę, nomistom starego typu, którzy prag
jako „wysiłek przykry dla człowieka, ną. w pracy swej stosować teorię 
skierowany na uzyskanie określo- marksizmu. 
nych korzyści", inny zaś wypowia· SGPiS zapw.:zątkowuje zasadnii;zą 
dał się uporczywie za prywatną reformę stucliów ekonomicznych, któ· 
fl\·ła5tlośeią środków produkcji. Cy- ra umożliwi kształcenie na zasadach 
taty te wywołują ogólne poruszenie marksistowskich k1erowniczej kadry 
w całej Izbie. planistów i ekonomistó,v. Osiągnięci~ 
Burżuazyjni profe11orowie prowa· tej uczelni - zapowiada wice::nini

dzili w11lkę z teorią marksizmu, po- ster Oświaty wykorzystamy w 
suwając się do fałszowania i wulg:i- pracy innych szkół. Wiceminister in
ryzowania poglądów Markc;a oraz do I formuje tu o uruchomieniu wydziału 
fałszowania rewolucyjnej tre~ci form bandu zagranicznego w Akademii 
gospodarki socjalistycznej Związku Nauk Politycznych. 

Plan reorganizacji wyższych szkól handlowych 
Do końca br. opracowany będzie dzied7.inie. Spodziewamy się ró,vnież 

plan reorganizacji 9 szkół handlo· przyfaZdu ekonomistów radzieckich, 
ll'yclt z uwzględnieniem zapotrzebo- którzy. wykładać będą na naszy~h 
wania różnych typów planistó,v. uczelniach. . 
Przewiduje sit także kształcenie ekc.- ~V głosowamu dekr~t ZO!!ltał za· 
nomicme w szkołach technicznych. t'!VierdzonY: jednomyślnie., . .. 

Następnie sprawozdanie Kom1sJ1 
Izb11 z uznaniem przyjmuje rela· Oświaty i Nauki w sprawie dekretu 

cje wiceministra Krassowskiej o ki&- Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
:rowaniu na:uej młodzieży na studia z dnia 27 lipca 1949 r. o Akademii 
ekonomiczne do Zwi:p:ku Radziec· Wychowania Fizycznego 'IV Warsza· 
kiego. Jest to za!!ladnicza droga roz- wie złożył poseł Stanisław Kwiat
iriązania naszych trudności w tej kowski (PZPR). 

.Utworzenie Akademii Wychowania Fizycznego 
im. gen. Karo/a Swierczewskiego 

Przekształcenie dawnej wojskowej Odegrać ona winna wielką rolę w wy 
akademii wychowania fizycznego im. chowaniu młodego pokolenia oraz 
m~rszałka Józefa Piłsudskiego w cy- przyczynić się do zwiększenia obron
w1lną placówkę, przeznaczoną dla r:ości kraju. 
krzewienia kultury fizycznej wśród Z rozwojem sportu związane jest 
mas pracujących i nadanie jej nazwy zdrowie narodu i higiena życia wszy. 
Akademii Wychowania Fizycznego stkich obywateli. Zarówno ostatnia 
im. gen. Karola świerczego, wielkie- urhwała Biura Politycznego PZPR, 
go bojownika o wolność i socjalizm, jak również umieszczenie zagadnień 
je3t sprawą wielkiej wagi. związanych z rozpowszechnieniem 

Organem tym będzie państwowy 
arbitraż gospodarczy, którego utwo
rzenie winno przyczynić się do jesz
cze lepszego i sprawniejszego wyko
nywania planów gospodarcz)·ch, do 
wzmocnienia praworządności i poczu
cia odpowiedzialności w naszej go
spodarce, do podniesienia jakości pro 
dukcji, do lepszego niż dotąd dotrzy
mywania terminów dostaw i wykony
wania robót, do solidniejszego wy-

Sejm zatwierdza 
Poseł Ordyniec (SD) referuje na· 

r,tępnie w imieniu komisji prawniczej 
i regulaminowe.i dwa dekrety: 

Dekret o zmianie dekretu z 1936 
rokn o ograniczeniu praw emerytal
nych notariuszów i 1Jisarzy hipotecz· 
nych, podwyższa jedynie górną gra· 
nicę dochodu, od której nie przysłn
gujll prawa emerytalne. Przedwojen
na granica wynosiła 12.000 rocznie, 
obecnie zaś podwyższona została do 
360.000 zł rocznie. 

Drugi dekret zmienia 11rzepisy de
kretu z 1947 roku o przejściu na 
własność Państwa mienia pozostałe· 
go po osobach przesiedlonych do 
ZSRR. Zmiana polega na rozszerze
niu zakresu działania dekretu rów· 
nież na mienie osób prawnych, któ
rych działanhi skierowane było wy
łlłcznie na osoby puesiedlone i któ· 
rych dzialalność stała ei~ Jdł '&ez· 
przedmiot.owa. · 

Sejm zatwierdi:ił oba. dekrety bez 
dyskusji. 

W ostatnich punh.-tach porządku 

wiązywania się przedsiębiorstw 
swoich zobowiązań finansowych. 

Tym samym państwowy arbitraż 
gospodarczy winiPn się stać jednym 
z narzędzi w rękach klasy robotni· 
czej i mas ludowych w kierowaniu 
proeesami gospodarczymi, jednym 
z narzędzi budowania podstaw socja
lizmu. 

ze nięcia. dotychczasowych właścicieli widzą faszyzmu i agresji i którzy 
- zn11any te byłyby tylko zewnętrz· chci walczyć o pokój i pracować dla 
ne, a co najważniejsze, nieodv.rracal- pokoju. Ich lo! własny i los ich kią,. 
ność ich ~tałaby pod zna~iem zapy- Iły z,viązany je~t nierozerwalnie 
t~nia: Zi;i1a:;y w p~zemy~le w~chod· z !"alką o p~stęp I pokój. Pamiętają 
n~o:mei;i1eck1m mu~111;ły s1ęgnąc głę- om, dobrze, ze zanim zaczęto budo
h1eT. S1ęg~ęły głę~1e3. ~ac komory gazowe w Oświęcimb W przecm'1~ństwi,e do fabryk w 1.Majdanku, zbudoy;ano obozy śmier· 

Zachodnich Niem~zech, w kt6- e1 w Buchenwaldzie i Oranienburgu. 
rych rządzą starzy hitlerowscy dy- Ze zanim hlllrdy mtl~rom.k\c rzuciły 
rektorzy i w których zachował się się na Polskę ł na innych Blłsiadów 
cały stary hitlerowski aparat kie- - rozprawiły się one krwawo z ni&
rowniczy, fabryki Republiki zostały miecką klasą robotnkzą, z lel orga• 
gruntownie I starannie oczyszczone nizacjami i przywódcami. 

Poseł Jędrychowski wnosi w imie
niu Rządu o zatwierdzenie dekretu. 

dekrety Rządu RP 
dziennego poseł ~rygier_ „<P~PR) z hitlerowcówT. na stnn'!wi.ska!!h kiC: Zmiana aparatu kierowniczego w 
składa sprawo~dama k?mISJl fman· I rO\rnic~ych. N1~ znajdz1t;e1e w. całeJ przemyśle Republiki jest "ednv 
sowo-skarboweJ o dwu mnych dekre Republ~ce na z~dnym k1er~wn1c:zym z f'ra~mentów wielkiej prac; r;:d 
tach. . . . ~tan~';1skn ani _Jedn~go ~1tlerowca demokrat:vzncją źycia w fabrvkach. 

Dekret o zaciąga mu nowych 1 o- 1 am 3ednego męza zaufania star)'Ch Nowa dyrekcja współpra u· • · 
kreślaniu wysokości nieumorzonych właścicieli Flicków, Goeringów. eciślej z organi"zacJ'" c Jert ":aJ· 

bo . • . . . h t 1 I S' ' B d ' „ pa YJną. 
~o w1f:'an p1empnyc u~ k~.a m. n., iemensow. atr zok

1
znaczf!a częśc i związkową. w najściślejszym współ 

ze n:t reme panstwa po s 1ego mo· nowego a nara u erowmczego w działaniu tvch czynników · w st ł · 
gą być zaciągane zobowiązania tył· rmiemyśle Republiki - to robotnicy, kontroli jaka robotnicza 

1 
• • a eJ 

ko w walucie polskiej. działacze związkowi, inteligencja bliczna 's"raw· UJ·e nad cał~in~a 1PU· 
t h · b l' - • · · h' l „ ·'ut zyc em 

ściśle wiąże się z tym dekretem - ee mczna.. Y 1 w_ięzmowi~ it e- fabryki, widzimy dalszą • gvtarancję 
drugi dekret rządowy, referowany r?wsc!, ~z1a!acze enug!acyjm I. Pot!· pokojowości pracy tego przem,·s1u. 
przez posła Krygiera. Dekret ten z1~~ni, 7~łmerz~ arm1! r.epubhk~n· , • . . . : 
zmienia przepisy dekretu z 1945 ro- <;~JeJ .w H1:1zp11n11. nc.zmow1e, prz:r~~- F abry~l ~epubhln mczym n:e przy 
ku o nadzwyczajnym podatku od <'Iele I wychowank~me Erne!lta ':!'hal· po~maJą w. tym W7.ględz1e fa
wzboga.cenia wojennego i re~luje manna I tyslęry mnych bojowników bry~ h~tler.ow~k1~~ lub fabryk ame
zagadmenie wzbogacenia powstałel!o antyfaszr~towsklcl1. kt6n~ życiem ryk„ń~ko-mem1ee,,1ch w .str':fach za
z realizacji zobowiązań do dnia. 31 pr.z~płac1lt :iwi ~alkę z h1tlerow':a· chodmc]l. Ta,m~e fabryki, k1ero:-v:in~ 
lipca 1944 r. i niewygasłych do dnia nu 1 swe n1eprzeJednanie wobec hit- przez. 1mpena,hstyc~nych włeśc1c1eh, 
30 czerwca 1945 roku. leryzmu. 3yły I SI]- ogn111kam; knowań antylu-
Równi~~ i .~. d.wa d_ekrc;_ty zostały . Pozostał mi w parnię~ zwłaszcza owych •1 lln.typoko;oW!".ch. Przl"l)Om-

przn Se)nt zatwierdzone. Jedel'l z nowych d-yTektorów f!bryki, nijmy histon\\ olbrzymiepi ~~uchu 
Na tym 68 pO!!iedunie Sejmu Usta który kulejąc, z trudem obchodził w labą-kach IG Farbenindustne la

"·odawczego zo<1tałn zakończone. - · z nami hale produkcyjne. Ci:y wie· ~cm ubiegłego roku, kt6ry :nrkazał, 
O terminie nn.stfpnego posiedzenia ~ie, kto uczynił tego człowieka kale· ze. fabryki w. Zach?dnich N1emezech 

nastllpin oddzielne zawiadomienia. ka? Japońska defensywa! Tak jest am. kn:i chwkilę nńie przestadły być 
· - · ogms ·1em nowa antylu o~·ch. 

Bidault-Moch i Spółka 
Fabryki RepuWki Niemieckiej opie
raj~ się w swej pracy na aktywno· 
ści robotniczej i kontroli publicznej, 
całkowicie wyklutzająeej możliwość 
antyludowych i 11ntypokoiowycb ma
chinacji. Niedarmó czytaliśmy u weJ· 
ścia do w~zystkich fabryk olbrzymie 
napisy: „Uczyńcie z fabryk, będą· 
cych własnością narodu - cytadeliJ 
Republiki!". 

Nowy gabinet francuski złożony ze starych służalców giełdy USA 
PARY.Z (PAP). - W nocy z. czwart Schneiter (MRP), minister rolnictwa Claudius Petit (praw. rad.), minister 

ku na piątek kandydat na premiera - Pierre Pfl!mlin. (MRP), minister byłych kombatantów - Louis Jac
G rg • B:dault otrzvmał inwesty- obszarów zamor~kich - Jean Letour quinot i m;nister poczt i telegra!ów 

eo e„ · neau :MRP), mm:ster odbudowy - - Eugene Thomas (SFIO). Jerzy Kowalewski. 
turę od Zgrom.adzcnia Narodowego ~-~-~--~~---~·~~~----~~-~~~--~~~~~--~----~~~~~--~~ 
367 glosami przeciwko 183 przy 70 
wstrzymujących się od gilosowan1a. Przed terminem i z nadwyikq 

Pol!Cł Kwiatkowski wnosi 0 za.. sp'?rtu ?-a ~or.ządku dzienny~ _obrad 
twierozenie dekretu o Akademii Wy SeJmU 1 ~bJęcii: tych zag~dmen pla· 
chowania Fizycznego w Warszaw:e. ':'em .s~eściolctmm, w~ka~UJą na ~akt, 
Następnie głos zabrał poseł Moty- ze zo.,,tały on~ ~alezyc1e docenione. następująca: 

ka (PZPR) Po przemówieniach posłów: Mar· 

W piątek nad ranem Bidault usta
lił listę, swego rządu, którą ,ma je
szcze przedstawić Zgromadzeniu Na
rodowemu do aprobaty. Lista ta jest 

Junacy SP wykonali podjęte zobowiązania 
Delegacja „Służby Polsce" u Prezydenta RP 

• ka, Arczyńskiego (SD) i posła Po- Pre ml er - Georges Bidault :MRP>, 
Stwie1·dza on, te aka-demia ma krzywy (SL), dekret o Akademii wicepremier i m:nister bez teki _ WARSZAWA (PAP) - Dnia 28 bm., w dniu z:iko6czel\ia pracr 

ogromne znaczenie dla rozwoju cało· Wychowania Fizycznego w Warsza- brygad Powszechnej Organizacji Młod?.ieży „Służba Polsce", Prezy. 
kształtu kultury fizycznej w Polsce. I wie został jednomyślnie przyjęty, Henri Queuille (radykał), wicepre~ dent RP w obecności przewodni ~zącego Zarządu Głównego ZMP -

I b P A b G d 
m:er i mi.n. spraw wewn. - Jules tow. Wł. !'.fotwina, przyjął w Belwederze członków l{omendy Głównej 

Z Q ańSfWOW9Q0 r itraŹU 0$p0 OrCzegO Moch (SFIO), minister s~nu do „Służby Polsce" oraz przedstawicieli- junaczek i JunRków z całej 
Następnie poseł Stanisław Gross I ogniwem reorganizacji centralnego S·praw :nform. - Piere Henri Teit- Polski. 

(PZPR) złożył sprawozdante Komi-1 aparatu gospodarczego. Instytucja gen :MRP), minister sprawiedliwo- Komendant główny Powszechnej Organizacji Młodzieży „Służba 
sji Planu Gospodarczego i budżetu arbitrażu gospodarczego J·est koniecz Polsce", płk. Braniewski dożył Obywatelowi Prezydentowi RP mel-

ści - Rene Mav. er (radvkał), m:ni~ d k t j j t - · o dekrecie Rzą.du RP o państwowym hym instrumentem gospodarki plano- J une , nas ępu ące resc1: 
arbitrażu gos)lodarczym. wej, zarówno w okresie przejścio- ster spraw zagrankz..nych - Robert Obywatelu Prezydencie! wi 78.148.000 godzin pracy zamiast 

Na obecnym etapie rozwoju na· wym od kapitalizmu do socjalizmu, Schuman (MRP), minister finansów iPrzed sześcioma mies!ącam: przy- zaplanowanych 69.000.000. 
1zej gospodarki uspołecznionej dawał jak i w ustroju socjalistycznym. ! gospodarki - Maurice Petsche, rzekliśmy Ci, że - biorąc wzór z bo- Obywatelu Prezydencie! 
się odczuć brak instytucji, która m.,.. Wprowadzając te instytucje u siebie, minister obrony narodowej _ Rene haterskiej klasy robotniczej - wy- Na Twoje ręce składamy ślub9wa-
głaby w oparciu o zasady planowo- opieramy się zarówno na teorii mar- pełnimy z honorem zadania stoJ'ące nie całemu narodowi polskiemu, że 
r. • t - · t · k k 'z I · · ~ k · bo t Pleven (praw. rad.), min:~ter ośwla-1>c1 rozpa rywac J rozs rzygac on- s1 mu- en1mzmu, ,a I na ga ym przed „Służbą Polsce" i wraz z ca- za przykładem naszej wspaniałej ltla 
flikty pomiędzy instytucjami nspo- doświadczeniu Związku Radzieckie- ty - Yvon Delbos (radykał), mini- lym ludem pracującym miast i wsi sy robotniczej, idąc w ślady młodych 
łecznionymi, jak również międr.y ty- go, gdzie państwowy arbitraż gospo- ster handlu 1 przemysłu - Robert budować będziemy szczęście i dobro· przodowników pracy - Z}IP-ców, 
mi instytucjami a państwowymi wła· darczy zdał egzamin i okazał się Lacoste :SFIO), minister robót ;pu- byt naszej ludowej ojczyzny. uwielokrotnimy swoje wysiłki i p'od 
dzami gospodarczymi. trwałym iruitrumentem kierowania Dzisiaj meldujemy Ci z radością, przewodnictwem Związku Młodzłeiy 
Sądy powszechne nie mogą speł- przez państwo procesami gospodar- blicznych - Pineau (SFIO), mini- że podjęte zobowiązania wykonaliś- Pol!kiej z zapałem i entuzjazmem 

niać tego zadania w sposób dosta- czymi. ster pracy - dr. Pierre Segelle m:v z nadwybką, 1 p.rzed terminem. przystąpimy wraz z całym ludem 
teczny, toteż zaszła konieczność po- Państwowe komisje arbitrażowe (SFIO), m~ter zdrowia - Pierre Do 28 października daliśmy krajo- pracującyn1 do realizacji planu 6-

wo~n~ Qeaja~aj p~~whl ~ ę2~ mają n u~~e r~pomawa6 QMY -------------------------------------------------

~~aniPai~~v ;::;: Arb~~::źo~vig:s;~: :~J:!o;:poł:~~:~~;~i.~~z::~;:b~~: Z pos1·edzen1·a Wo1·ewo· dzk1·e1· Rady łłarodowe1· 
darczego. nuędzy władzanu 1 urzędami pan-

Szybkie Jikwido\vanie konfliktów stwowymi a przedsiębiorstwami uspo 

1 
pozwoli usprawnić jeszcze bardziej łecznionymi. Tematem obrad wczoraiszego 40-go l my w wysokości 880 miln. zł, prze- J trzymania się na roli w naszych po-
produkcję. Duży wpływ będzie miała W swojej działalności gospodarczej plenarnego posiedzenia Wojewódzkiej zn,aczono. 33 proc. na budownictwo wiatach, o korzyściach płynących z 
Izba Arbitrażowa na wyrobienie dy- przedsiębiorstwa państwowe stykają Rady Narodowej, były referaty prze 1111eszkamowe dla świata pracy, 30 przeniesienia s:ę na nowe tereny. 
seypl:ny, w i.vykonywaniu zadań sto się z innymi przedsiębiorstwami pań V>'odniczącego Rady, tow. Domagal- proc. na. budowę szkół,_ 21. ~roc; na Nad referatem wicewojewody Sza· 
jących przed instytucjami uspołecz- stwowymi, wchodzą z nimi w stosun· skiego, wicewojewody tO\v. Kucnera ~'!dowę i ~dbudow~ s::p1tah 1 osrod- niawskiego rozwinęła się ożywiona 
nionymi. ki wymienne, kupują i sprzedają so- : w icewojewody tow. Szan~awskie- k?w zdro_w!a :- zas ~esztę _n~ budow dyskusja, w której radni wskazywali 
Nowopowstająca komisja arbitra.- bie wzajemnie surowce, półfabryka.· go. n1ct;v? w1eJsk1e. W w1ększosc1-plany na trudności napotykane w terenie 

!owa będzie instytucją dwustopnio- t.y, gotowe towary itp. Te codzienne p d . W j 'd ki . .,., są JUZ wykonane. przepromadzaneJ· akcJ'i'. O doni"osłej 
wą: pierwszym stopniem będzie i skomplikowane nieraz stosunki wy. rzewo mczący o ewo z eJ .n.a· - " 
Główna Komisja Arbitrażowa przy magają okr~ślonych ram prawnych. dy Narodowej naświetlił d:dałalność W dyskusji zabierali głos radni, roli kobiet w tej akcji propagando-
Państwowej Komisji Planowania G•>- Rzecz jasna, źe na tle wykonywania Prezydium w okresie sprawozdaw- przedstawiciele poszczególnych powia wej, móvv"iła przedstawicielka. Ligi 
spodarczego, dru~im zaś stopniem tych umów powstają pomiędzy przed- czym, wskazał na ogólne dążenie t6w, poruszając szereg aktualnych Kobiet, tow. Królikowska. 
będą Okręgowe Komisje Arbitraż<>- siębiorstwami sprawy sporne, które do usprawnienia pracy rad ~ereno- i ważnych spraw lokalnych. W dyskusji głos zabrał m. innymi 
we przy Wojewótlzkich Urzędach muszą być rozstrzygane przez bez- wych. Sprawy przeniesień .z wojewódz- radny ks. Nowicki, który podkreślił 
Planowania Gospodarczego. stronny organ, kierujący się intere- Wicewojewoda tow. Kucner om6w!ł twa łód:.okiego na Z:emle OdLy- wielką wagę zagadnienia. 

W imieniu Rządu zabrał głos po- sem Państwa Ludowego, jako wła· wyniki osiągnięte w real:zacji planu skane zreferował wicewojewoda tow. Poi;iedzenie zakończyło się apelem 
&eł Jędrychowski (PZPR), wicepre- ściclela całośei majątku narodowego, inwestycyjnego w budownichvie. Jak Szaniawski, wskazując na koniecz- ze strony przewodniczącego Woje

b:teS PKPG, który stwierdził na wstę powierzonego w zarząd i użytkowa· wynika ze sprawozdanfa, plan inwe· ność rozwinięcia. tywszej propagandy wódzkiej Rady Narodowej do rad-
\'Pie, że powołanie państwowego arbi- nie po.q;,;czególnym 1>rzedsiehiol"· stycyjny został ·w zasadzie zrealizo. w kierunku przekonania ludności nie nych, w którym wezwał ich do zacie 
,tra.żu .. i'Q.Spodarczei'O jest dalszym _stworo. _wany. Z 02'ólnej preliminowanej su· majllcej dostatecznych możliwości u- śnienia kontaktu z masamL 

• 

letniego, rękojmi dobrobytu I siły 
naszej ludowej ojczyzny. A wiemy, 
że umacniając naszą ojczymę -
umacniamy zaraum światowy front 
pokoju. 

W odpowiedzi Prezydent RP po
wiedział m. in.: 

Młodzie~ polska zywo i gor11co 
uczestniczy w odbudowie kraju 
i w tworzeniu zrębów nowego, 
lepszego ustroju. Wiem, że praca 
wasza nie była łatwa, ze dla osiąg 
nięcia wyników, o których tu sły
szałem, musieliście przezwycię
żać poważne trudności. W prze
zwyciężeniu tych trudności pomo
gła wam miłość dla kraju i zro
zumienie doniosłości przemian, 
które przeżywamy. Jesteśmy dum 
ni z naszych przyszłych następ· 
C'Ó\\", jesteśmy dumni z naszej 
dzielnej młodzieży. A równocześ· 
nie jesteśmy radzi, że w Polsce 
Ludowej, która może harmonijnie 
łączyć naukę z praktyką, która 
ma wszelkie dane, by wyrosnąć 
na światłych, dzie]nych ludzL 

Dziękuj:ie za dot.ychezasow:i 
pracę i osiągnięcia proszę wa~ 
o przekazanie moich najserdecz
niejszych pozdrowieit i życzeit 
owocnej pracy wszystkim waszym 
kolegom, wszystkim junakom i 
junaczkom. 

Następnie w przeszło godzinnej 
J?O~wędce junacy i junaczki opowi&· 
aah o formach pracy w terenie i o 
warunkach życia w obozie. 

Obywatel Prezydent RP polecił 
członkom Komendy Gł. Powszechnej 
Organizacji Młodzieży „Służba Pol- · 
sce" przedstawić najlepszych juna.· 
k6w i junaczki do odznaczeń nań
stwoWl'ch. 



fr· 297 Str. 9 

-Wszelkie ułatwienia dla twórczej myśli 
llllll1Dllll!lll!l!llft!IJlllmlllJIUl~111m1JJ !lill!1:ijml!\ł'.lle1n1m1m~Hl!lllll!llDDillil'lEllll!!Dllll!lliDF'1rnl"JJnr.!IHl'mtmmcitr1r.11ml!:1a 

·li a rad a aktywu technicznego .t K p z p R 
Dalszy krok naprzód w rOZWOJU 

• ruchu ~·acjonalizatorskiego "Brakorob)7" łatają braki 
Stanowisko Rządu i Partii moWiące o l'OZlv13aniu i popie

raniu ruchu racjonalizatorskiego, znalazło wre52cie pełne 
urzeczywistnienie. Rozw6j racjonalizacji przybiera obecnie 
charakter żywiołowy. Zag adcienie pobudzania i IVLpQW· 
szechn~ania twórczej pracy robotnik6w, majstrów i kierowni· 
ków oddziałów staje się aołowym zadaniem Centralnych Za 
rządów, dyrekcji fabryk, Rad Zakładowych .i organizacji 
partyjnych. Sprawa ta omawiana b:rła także dnia 27 b. m. 
w Łódzkim Komitecie PZPR na zebraniu partyjnego aktywu 
technicznego. 

To co stwierd:?Jil w swym prze
mówieni u tow. Żebrowski, sekre• 
tan ŁK PZPR znalazło żywy od
dźwięk wśród zebranych. Wyna 
lazczość miała dotychczas charak 
ter samorzutny. Nikt nie zajmo 
wał się racjonalizatorami., n'.kt 
nie otaczał ich opieką. Nie zasta 
nawiano się nad tym na jakich od 
cinkach pracy należy zastosować 
usprawnienia. A tymczasem w 
każdym przemyśle, w każdym za 
kładzie istnieją cale kopalnie po
mysłów. Nowozakładane Kluby 
Racjonalizat<>rów mają właśnie wy 
pełnić luki, istniejące dotychczas 
w ruchu racjona1:izatorskim, 

n:.:! przed Centralnymi Zarząda· 
mi Przemysłów, mówił tow. dyr. 
Kłopatowski. Wydziały Postępu 
Technicznego przy Centralnych 
Zarządach powinny opiekować się 
Klubami i rozpowszechniać zasto 
oowane już usprawnienia w in· 
nych fabrykach. Dyrektor tech
niczny CZPDz tow. Aszpis mówił 
o konieczności wprowadzen:,a pia 
nowanej recjonalizacji czyli o pod 
suwaniu racjonalizatorom pomy· 
słów do realizacji i zaproponował 
urządzen:-e konkursu racjona1iza. 
torskiego na pewien ustalony z 
góry temat. 

Usprawnienia winny być 
Zadania Centralnych upowszechniane 

Zarzqdów Tow. Matusiak, dyrektor „Elek 
Po tej Enii potoczyła się dysku trobudowy" wysunął wniosek za

sja. O zadaniach stojących obec łożenia „Przeglądu Racjonalizato 
a•H••n•1••••••••••••••••••••••••••••aeaa11a1aaaaeaaa•••aaeaaa9aaaaa••••••••••Ua1a•••••••••„••• 

Twórcze pomysł.y 
przodującego szlifierza 

a nie reporterzy, nie mam odwagi u· 
dzieli~ tu głosu tow. Popielskiemu. 

Powiem tylko tyle: tow. }'-0pielski 
sporządził i zastosował do szlifierki 
dwa bardzo pożyteczne ulepszenia 
przy wytwarzaniu frezów, czyli przy· 
rządów do wykrawania metali. Dzięki 
jego ulepszeniu Wi-Fa-Ma otyskała 
360.000 zł oszczędności w „kali rocz-
~e!\ .., - . . 
OuywiŚ'de, ten zapalony szlifierz 

nie poprzestaje na tych dwóch po
mysłach. Niezadługo ukońC%y kurs 
metaloznawstwa, a potem pragnie do 
stać się na Technicum w Bytomiu. A 
wówczas, gdy do zamiłowania i do
świadczenia przybędzie jeszcze grun· 
towna wledza, będzie mógł jeszcze 
lepiej rozwijać swą tw6raą pra~ 

rów", w którym można by ogła· 
szać wszystkie pożyteczne uspraw 
n:enia i w ten sposób ro~owszech 
niać je. Tow. Matusiak mówił 
także o konieczności stworzenfa 
funduszu, niezbędnego do realizo· 
wania pomysłów racjoha1izators
b~h. 

Przedstawiciel Centralnego Za· 
rządu Przemysłu Skórzanego tow. 
Praliński zapoznał zebranych z 
rozwojem racjonalizacji w zakła 
dach przemygłu skórzanego. Ostat 
nio personel techniczny zakładów 
.stosuje. następującą metodę -
ogłasza na tablicy, na jakim od· 
c;nku istnieją trudnofoi. E,obot
nicy zgłaszają wnioski. Sposób 
ten przynosi bardzo dobre rezul· 
taty. 

Obserwacja pomysłów 
O nieodpowiednim składz:e Ko 

misji Postępu Techn;cznego mó· 
w] tow. Wojtania z Zakładów im. 
Sttzelczyka. W skład Komisj<i 
muszą wejść koniecznie przedst.a 
wic'.oele Rady, organizacji podsta 
wowej i dyrekcji. Tow. Potocki 
z PZPB Nr 5 proponował utwo
rzenie przy zakładach specjal· 
nych wydziałów, które zajęłyby 
się oliserwacją pomysłów racjO" 
nafuatorskich. Dotychczas bo
wiem w'.ele pomysłów nie ogląda 
„świaUa dziennego", ponieważ 
nikt nie ma czasu zająć się ich 
sprawdzeniem i zbadan'ern. 

Biura techniczne muszq 
zacieśnić współpracę 
z racjonalizatorami 

Bardzo charakterystyczny był 
głos racjonalizatora tow. Tomcza 
ka z Zaklad6w im. Strzelczyka. 
Tow. Tomczak stwierdził, że pro
sty robotnik ma wiele trudności 
z urzeczywistnieniem swego po
mysłu. Biura techniczne przepro 
wadzają próby niechętnie: W za 
kładzie powinien istnieć specjal
ny dział, który by przeprowadzał 
dośw'.adczenia, i odrazu spraw· 
,tł~1 ~ł;us~f?Ść .,'}'!ljQską.„J>ziął ten 
mogłby Wa.Z~ za~tosGwać pew· 
ne zmiany i ulepszenia. Tow. Tom 
czak pootawił wniosek, aby two
rzące . ~ obecnie Kluby Racjona· 
liza.torów zajęły się zorganizowa
niem takich doświadczalnych pia 
cówek. 

O zadaniach Klubów, C:, _koniecz 

Ci, którzy wyróżniaią się 

ności planowan.ia racjonalizacji 
i rozpowszechniania wynalazczoś 
ci przez zwiedzanie bratnich za
kładów pracy mówił tow. Fran· 
kowsk: z ŁK PZPR. 

Zadania partyjniaków 

Zadania stojące przed part)-jnia 
kami, stanowiącymi aktyw tech
niczny. określił tow. Żebrowski. 
Rozwijanie racjonaEzacji jest o· 
hecnie obowiązkiem każdego człon 
ka partii. Do 15 listopada we 
wszystkich zakładach przemysło 
wych powinny powstać Kluby Ra 
cjonalizatorów. K1uby te muszą 
nawiązać łączność z przedstawi· 
cielami nauki. Podobnie jak w 
Związku Radzieckim winny się u 
nas rozsypać mury, przedzielają
ce dotychczas praktykę i teorię. 

Wynikiem narady było 'Utwo· 
rzenie przy Wydziale ~konomicz
nym ŁK PZPR Sekcji Wynalaz· 
czości i Usprawnień. 

Narada w Komitecie Łódz· 
kim stanowi poważny krok 
naprzód w dziele rozwoju ru 
chu racjonalilfatorskiego. 

(Sam.) 

W r:;qdrie. proszę wa.!, USA ani jeden, :ie tak powiem, .i; u-lókniarzy 
nic zasiada, a mimo to, uu:ażacie, rzqd ów w pewnym sensie dzialalnoścć 
U'łókienniczq uprawia: 

1) obtł,'ija w bawełnę bardzo nie5zczególn.ą sytuację ekonomic:;nq USA; 
2) i zrnier::a od nitki tricków walutowych i fiskalnych do 'kłęblia kry_· 

Zj'su gospodarc::ego; 
3) cienko przęd:de z „surowca" deficytu budżetowego. 
.1e>li chodzi o obwijanie w bawełnę, to już wspominali.{my o ukryciu 

prze:; „majstra" Trumana prze$)-łki z r:;cc:zonym „Wll.&kient", nadesłanej 
przez; przewodniczącego Rml:v Doradców Gospodarczych, dr Nou'Tsa. Jak 
się, uważacie, okaz.al.o, s;;ef ekonomihi USA „zademonstrott"-Ol" bardzo czar-
11e spojr::e11ie na „politykę gospodrtrc:;ą" Stanów. Zjednoc:onych. 

I'.ótvnoc::eśni.e :&aŚ :1 informacją o pod1miu się do dymisji dr Noivrsa 
zac:y11ajq krqżyć w t .zw. kołach amerykańsftich dość interesujące . pogloslci. 
że, proszę u:as, po fuacie 1;;olej/m na dolara. Że nie .tylko funt, ale i dolar 
traci gnr.nt. Oc:;ywiście, mister Snyder (niby ten , co to ma klu.c::e od skarb· 
ca USA) twierd:;i, że „nic podobnego", że przecie::, jak ogólnie u·Ui,do'mo, 
pozycja dolara jest „nmrowan.a" i że jakiekolwiek wiadorności o ::der.i:alu· 
OW611iu tej 11icsłyclr.anie „mocnej" monety należ~· uv.:a:i;ać za zuryklq „plothę". 

notka plotką, lecz tymczasem w Zuri.chu i Brukseli na gwałt się pono 
wymienia dolary na złoto. Nie po:bau:ioną pikanterii okolic::nością jest, 
uważacie fakt, że tej ahcji pr:;ewod:i sam naczelny dyrelctor Międ:ynaro· 
dowego Fund.uszu Monetarnego. 

Hm, to jednak bąd; co bądź coś znaczy. Znaczy mianoivioie, że „rzq· 
dowe brakoroby USA" (brakoroby - w zakresie budżetu) chcą - mimo 
oświadczeń Snydera (akcja obu·ijania w bawe-?,1ę) ._ omotać Stariy Zjedno· 
czone n'itkami dewaluacji. Niby pokrycie 5-ciomiliardowego deficytu. 
Bo ju: strasznie „cienlco przędq". 

Rzecz jama, zapominają o jednym: ie po nitce dewaluacji jes:c:ie 
s::ybciej dojdfl do klębl"<J kompletnej klapy gospQ<Jarczej. 

E. Tam 

Trzeciej zmianie przypadł zaszczvt ... 
p r z p dz a I n i a średnioprzt}dnci PZPB Nr 21 p I a n 

~ , wykonała roczny 
W sali przędzalni PZPB Nr 21 sły-l lę nie spuszczając oka z pomagaczek. ukończyć plan roczny w przędzalni 

chać jakieś od~łosy, podobne do bi· Przy wadze ścisk. Wszyscy chcą 26 października. Słowa dotrzymano. 
cia w bęben. To obciągacz, zastawia- wiedzieć, czy jest już tyle kilogra- Dzięki czemu~ O tym może nam opo 
jąc Tt)aszynę przędzalniczą, zawiada- mów, ile potrzeba. Nagle westchnie· wiedzieć sekretarz organizacji pod
ruia , pomagaczki, że zaraz nastąoi nie ulgi, a potem okrzyk radości! stawowej, tow. Rozpierska, tow. tow. 
obciąganie pełnych szpulek: Maszy- Przędzy jest nawet o kilka kilogra· )fanowa i Radzyńska, inicjatorki 
nę prządki tow. Radzyńskiej w mgnie- mów więcej! Trzeciej zmianie, pra- współzawodnictwa oraz ruchu wieli>-
niu oka oblegają pomagaczki, które cującej przed południem, przypadł warsztatowców. 1 
szybko ściągają. szpulki, nakładając zaszc:iyt ukończenia planu rocznego. Tak, współzawodnictwo było p~ 
na wrzeciona puste cewki. Za chwilę Schodzą. się przedstawiciele Rady tężnym orężem w tej trudnej walce 
staje maszyna tow. Kaźmierczak Zakładowej, organizacji podstawo- o wykonanie planu. 
i znów pomagaczki uwijają się przy wej i dyrekcji. Nowy dyrektor na.· * • * 
wrzecionach. Wszystkie są rozgo- czelny zakładów, tow. Nowak. nie Przędzalnia PZPB Nr 21 pierwsza 
rączkowane i zmęczone, ale nie usta· tai zadowolenia. spośród przędzalń średnioprzędnych 
ją w pracy. - PZPB Nr 21 dla uczczenia w Łodi;i wykonała roc:my plan pro-

- Co to za pośpiech? - pytamy Pienvszego Maja zobowiązały się dukcji. M. S. 
obciągacza tow. Górskiego, który 
właśnie znów zamierza walić w tar
czę. Rolnicy mogą spłacać uum1m111mm11nmmn 

- l?ora.bj.amy q~tatnie kilogramy 
przędzy - odpowiada. Dziś kończy- llilffiJllllOIHIOIRIODJ!U 
my w przędzalni plan roczny. I za poqatek gruntowy 
wszelką cenę chcemy, aby ostateczne 
wykończenie przypadło naszej zmia
nie. Tymczasem już za kilka minut 
wpół do drugiej. Myślę jednak, że 
gdy jeszcze z tej maszyny zabierze
my szpulki, to już w·ypełnimy plan 
- dorzuca tow. Górski, ani na chwi· 

na Stokach 

ziemniakami ,,,_. zamiast zbożem 
W okresie od dnia dzisieJ11zego 

do dnia 3 listo!łada. włącznie na t&
renie wszystkich gmin wojewódz
twa łódzkiego będą przyjmowane 
zamiast żyta na podatek ·gruntowy 
- ziemniaki, w ilości 350 kg ziem· 
niaków za 10~ kg żyta. 

Zsyp ziemniaków zamiast żyta 
z tytułu II-ej raty podatku grun· 
towego w ziemiopłodach - i:tle 
wstrzymuje w niczym przewidzia• 
nego obecnie zsypu zboża na Po
datek gruntowy w paidziemiku 

listopadzie br. 

P i o t r S o k ó I ~-- i --» Szczepan .Cabała 

Informacji szczegółowych udzie 
lać będą sołtysi, ZarzłdJ Gminne. 
Powiatowe Spółdzielnie „Samopo
mocy Chłopskiej" oraz punkty 
skupu ziemniaków. 

WOJEWóDZKI 
PEŁNOMOCNIK RZĄDOWY 

do Spraw Podatku Grulltowego 
w-z EMIL TOKAR 

tego przez tow. Wentla do końca 
listopada organizacja obejmować 
ma 2.000 ludzi. 

W ciągu bm. un:ądzono d''Tie a· 
kademie. Najważniejsza uroczy
stość odbędzie się 31 października. 
Będzie wyświetlany film radziecki, 
odbędą się atrakcyjne występy ar· 
tys tyczne. 
Należy się spodziewać, że Koło 

rozvnnie teraz ożywioną dzlalal· 
ność. Towarzysze mają w planie 
zorganizowanie szeregu odczytów 
o Związku Radzieckim oraz rozpo
częcie nauki języka rosyjskiego. 
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• Die 
z powierzchni ziemi! 

(Korespondenci „Głosu" o nowym li/mie radzieckim) 
Z inicjatywy redakcji „Głosu Robotnicngo" oros Wydzialu Progra

mowego P.P. „Film Polski" odb ywajq .sit t0 Łodzi od wiau tygoom 
specjrdne pokazy /ilmmce d1.a przodowników lwiaM pracy, kore3pon· 
dentów fabrycznych „Gl1s!l„ i redaktorów gazetek !ciennych. 

„Ramy", w jakich się pm1-')1..i: e pokazy o<lbywajq, .ą jeMJCze na ra
zie zbyt szcz11pl.e: niewielka ilość osób może ,ęię ml!ieśoić w malej sal· 
ce projekcyjnej przy 11l. Sienkiewicza 3.~. Ko.niecsne wydłlje ri.f tuta.i 
:dobycie odpowiedniego fo'ui!11, który by umożliwiał więkssej ilości 
11c=estników branie udziału w oglqclaniu najlepszych pczycji 'kinema
logrofii radzieckiej i kra1ów demokracji ludowej ora:i dokonywaniu 
ich oceny przy pomocy mo:so11.>ej dyskusji. 

Nini ów lokal zostan.ie .dobyty. ipies:eym.y se sprawozdaniem s po
ka.."U, który się odbył w bidącycym tygodniu. Prz:edmioumi projekcji 
byl niewyświetlany dot.qd nowy film :radzięck; #- „KC11Utanty Za$lo-
now'', 

Kilka sł6w o samym 
filmie 

„Konstanty Zasłonow" należy 
«Je filmów z serii tZ'\v. wojennej. 
Rzecz się dzieje w pierwszych la 
tach !najazdu hit1erowskiego na 
Związek Radmecki. Jest to spe
cjalnie ciężki okres w życiu tego 
bchaterskiego kraju, który zaw
sze stawał w obronrle pokoju, a 
gdy z winy imperia11stów i faszy· 
stów doszło do krwawej i okrut
nej wojny - wziął na swoje bar 
k i główny jej ciężar. 

Niełatwe to było zadaniie, nvła 
szcza w pamiętnym roku 1941 
na przełomie roku 1942. ,.Fue
hrerowi" i ludziom z jego oto
czenia zdawało się wówczas, iż 
!!'ie. ma przeszkód, których by nie 
pokonała kolosaln;:i pancerna la
wina hitleryzmu. Wydał już na
wet „rozkaz" triumfalnego wkro 
czenia do Moskwy ... Nie spodzie
wał się, że czeka go przykra nie 
spodzianka, zgotowana przez ge 
n'..alną strategię Stalina, bohater 
stwo Armii Czerwonej i zdecydo 
wany, ofiarny opór całego społe
czet'lstwa radzieckiego. k ierowane 
go przez partię bolszewicką. 

Bohater wojny ojczyźnianej -
Zasłonow jest postacią bistory· 
czną, tak jak jest nią Zoja Kos
modemiańska. tak jak są n 'imi Oleg 
Kosz-ewoj. czy Uliana Gromowa. 
I on tak samo działał i organizo
wał walkę na tyłach wroga, l 
on tak samo w tej „wojruie cy
wilnej", .prowadzonej z bezprzy· 
kłaclnym męstwem, zginął śmier
cią bohatera. 

Terenem dż'iałalnokł plrtyzanc 
]dej Konstantego Skr~ejewicz:a 
Zasłonowa jest Orsza, newralgicz 
ny punkt hitlerowskiego kolejnic 
twa, nastawiony w owym czasie 
na wzmożone transporty rposił· 
lkowe dla„. „zdobycia" Moskwy. 
Zasłonow .przy pomocy dywer

sji i sabotażu - kolejnictwo to 
kompletnie dezorganizuje, trans
porty rozbija, spełniając wielkie 
zadanie. które niewątpliwie obok 
wielu innych czynników iprzyczy 
niło się do klęski najeźdźców hi 
tlerowskioh pod '?nurami stoldcy 
Związku Radzieckiego. 

Widzowie - robotnicy 
dyskutujq nad filmem 
Po projekcji rozwinęła sit: nad 

:filmarn ożywiona dyskusja. 
Tow. Nowi z Zakł. Graf. „Pra

sa" zwraca uwagę na postawę ro 

botnilk6w rad-zi:eckidh, występu
jących w filmie. Nie tylko Kon
stanty Zasłonow - twierdzi tow. 
Nowi - .~e"Jt bohater em, boh1t:-7 
rami są również wszyscy. jego 
współpracownicy w dziele. sabo
tażu i dywersji antyhitlerow
skiej, maszyniści, ślusarze 
i tokarze orszańsk"i.ej pa
rowozówni. Bez czynnego i ma
sowego udziału tych ludzi, wy
chowanych przez socjalizm w du 
chu wolności, miłości ojczyzny 
i sprawiedliwości społecznej Za
slonow nie mógłby wykonać swe 
go wielkiego zadania. 

Tow. Bobrowski z •• Książki" 
podkreśla kierowniczą rolę w wal 
ce z faszystowskim okupantem 
partyjniaków bolszewickich i 
komsomolców, ich bezprzykładne 
męstwo i ofiarne oddanie spra
wie wyzwolenia ojczyzny. 

Tow. I~naczak (PZPJG - Łódź 
- Południe) zastanawia się nad 
jednym z psychologicznych mo
mentów filmu: nad głęboką wia
ra w zwycięstwo ludzi radziec· 
kich. Przecież - oświadcza tow. 
Ignaczak - rzecz się dzieje w 
chwili, gdy los Moskwy, jak się 
wydaje ,.wisi na włosku" i gdy 
miażdżąca przewaga hitleryzmu 
zdaje się nie ulega~ żadnej wąt
pliw-0ści? A jednak bohaterowie 
filmu wierzą głęboko w zwycię
stwo Związku Radzieck~go. Skąd 
się bierze ta wiara? Ano. przede 
wszystkim z głębokiego zaufania 
do siły swego kraju i do geniu
szu wodza Zw. Radzieckiego, 
tow. Stalina, który nawet w naj
gol'$eych chwilach wojny nie <>
-pukJ zagrożonej Moskwy i któ
ry złożył nieraz dowody, że n ie 
ma tak ciężkiej sytuacji, z któ
rej by narodu swego nie potrafił 
zwycięsko wyprowadzi~ ... 

Tow. Blado (Przemysł Drzew
ny) zwraca uwagę na stronę 

organizacyjną radzieckiego ruchu 
oporu. Nienawiść do okupanta i 
chęć prowadzenia z nim walki jest 
masowa i żywiołowa, lecz ujęła 
w karby porządku i dyscypliny. 
Nie ma ,,dzilkiej" partymntki, 
lecz jest partyzantka na prawach 
regularnej armii, kierowana od
górnie przez ogniwa partyjne. 
Organizacja taka zaoszczędza 
strat własnych, a przyczynia się 
do zadawania skutecznych ci-0· 
sów - wrogowi. 

Tow. Szuster (P. P. „Film Pol
ski") na podstawie filmu przepro 
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Uczelnia na falach eteru 
Istnieje w Polsce taka uc:r:el.nia, do cych w ugruntowa11iu mateialistyc:me 

której moi11.a uczęszczać, ni~ wych.o- ga peglqdu na faJiał. 
dzqc ... s domu lub nie opunc:ea.jqc Oczytviście, ie wykłady tego typu bę 
np. świetlicy fabrycmej. Wymucsy ,,na dą nanowily Cl!TmlJ pomoe dla mlt>-
1cręcić" radio~ n.a falach średniej dłu-. dzieiy &r:kól Jrednich i dla mlodzieży 
so.(ci, powiedzmy, o god:r:. IJ.15, 11 oo sdajqcej na wyi.ne uc:r:efoie, niewątpli· 
fali 395,8 rn. - o Kodz. 8.15 cey 18.40 uh pr:;yclad:;q, !lię one - pn:y obec
i jut znajdujemy się na wykładzie. nym 111danc.:ea btalr.µ , odpOOJiednich 
Jf'ykladzie niedługim, ale :eawsze bar· pm:lręcznik6w - nas::emu nauc:;ycieJ. 
du. ciekawym i po11czajqcym. Bo prze stwu. Lecs najwiękuą warto§ć pr:r:edsta 
cież c:iy to będ::ie 1ry klad s teorii ma· uriajq one dla uerokich rzesz dokształ 
teriali=mu d ialcktyc::11ego i histarycz. cajqeych się i samoksztoł.cq.cych samo
nego, czy też pr:epląd najważniejS%ych uków robotnic;;ych i chłopskich. którym 
okre">w roz1.voj1i matematyki i zwi.ą- przez demokrotyc:ine i naprawdę pCXA>

:e1• jej z życiem społrcznym i gospo- s:echne 1~dostępnienie wiedzy iorujq dro 
darczym, czy historia ruch6UJ robor:nj,. gł} do awan.Slt spolecmego. 

• ezych czy też omówienie pod.!tawo- I dlatego warto, 11 nawet kooiecz. 
wych :;agadnień Pol~ki wspóf.c:::esnej - nym się wydaje, aby w1syscy aktywi§ci 
u•~zystko to stano1l'i cenny materiał, swią:ekowi i wiejscy, kierownicy Jwie
kt6rego opanowanie każdemu s nm się tlic fabrycsnych i. samopomocowych 
pn;ycla. starali nę :rmobiU:eowae jak no:jwięk-

Niewątpliwie wszyscy się orientują, że ssą ifolć „studentóui", a raczej - u:ol 
tci chm:lzi 0 tzw. W s:;echnicę Radiową. nych sluchac:iy Wszechnicy Radiowej z 
Nic wszyscy natomiast z peu:nofoią zda pośród robotników, clrlopów i pracuwni 
ją sobie sprawę, co - jak to się mówi liów umysłowych. 
_ ta uc::elnia „daje"? _ Niby - ja. Jeśli chodzi o Łódi, i województwo 
kie „prawa". Czy mianowicie po ukoń- łódzkie, zapisy przyjmuje specjalny re 
c:eiiiu jl!j i zd.aJJiu przepi.sowego egza fcrat organizacyjny przy Dyr. Okręgo
minu bę:!zie można wstąpić od razu na u,ej Polskiego Radia, - Łódi, al,, Ko
lii rok „uniwerku" czy drugi kurs ścirtszld Nr 40. Wystar~y po prost1t 
Tryższej Sz1coły Planowania Gospod.ar- wysłać :rotykłą pocztówkę s podaniem 
czego i Statystyki? A może na SGGW? imienia, nazwiska, zawod.u, wieku i wy-

Nie, Wszechnica Radiowa takich praw ·ksztolcenia tudziei; dokładnego adresu. 
n.fo daje. Wszechnica Radiowa po pro- lłToina to równiei załatwić za po.fred· 

81 r::)·stępnw w sposób popu'lamy nictwem najblii$zej &wietlicy :wią:eko-
u up . l b 'bl". . . ·z· l od . i! b ·c'e petV1teJ" sumy podst.awowych tVCJ U MJ tZSZeJ - }eS t C ł :n O 

2: Oj • • 'd lacL„ł~ I' l k' wiadomości, umożliwiających zoriento- WOJ~UJO ztwo - D <rnoVa o s ·1ego 
wanie łif w sdobyczach prawdziwie I Radia. 
w&p6lcn~J!i. ~~zr. or• . ~~· . Ea. 

wadza porównanie między dril
lem faszystowskim, który zam.i.e
nia człowieka w automat bezdu· 
szny, a wychowaniem socjalisty
cznym, które <ipiera stosunki mię 
dzy ludźmi na głębokim huma
niizmie. wolności i poszanowan~u 
godności ludzkiej. 

Z kolei dyskusja wychodzi da• 
lej, poza ramy czasu, w jakim to 
~ się film. 

Tow. Stopczyk {Fabryka Kape
luszy) podkreśla. iż ten sam Zw!ą 
zek Radzliecki, który rozbił w 
puch faszyzm niemiecki, przy r<> 
mocy dużego nakładu pracy wy
chowawczej i opierając się na :po· 
stępowych i demokratycznych EJ~ 
mentach Niemiec zdołał d<Jprowa 
dzić do utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. jesz
cze jednego elementu. który zwię 
ksza siły obozu pokoju. 

Omówieniu tej wielkiej roll 
Związku Radzieckiego, strażnika 
pokoju i nauczyciela pokojowej 
współpracy między narodami 
poświęcone były wypowiedzi tow. 
Żyłki (Kombinat Pończoszn.iczo
J edwabniczy), tow. Łuczaka 
(MZK), tow. Studziennego (PZPB 
Nr 6) i fow. Blado. 

Specjalną głębią odznaczała 
się wypowiedź tow. F . Andrze
jewskiej (PZPB Nr 8). Tow. 
Andrzejewska zwróciła uwagę 
słuchaczy na drukowany na ła
mach naszej prasy list znanego 
literata Jerzego Andrzejewsk:ego 
do Niemki, Hildegardy Peine, 
podkreślając. iż zbrodnie faszyz· 
mu i wstecznych sił reakcji nie 
mogą stanąć na przes~kodzie po
kojowej współpracy między naro 
darni. Wtaśnie - oświadcza tow. 
Andrzejewska - owe siły, •które 
tak ponurą rolę odegrały w histo 
ri.i Niemiec udało się usuną~ i 
unieszkodliwić w N:emieck:ej Re 
publi~e Demokratycznej, która 
zlikWldowała klasę junkrów i wiei 
k ich kapitalistów i której rząd 
uznaje i gwarantuje granice Pol
ski na Odrze i Nysie jako granice 
pokoju, 

Słowa tow. Andrzejewskiej 
znajdują oddźwięk wśród zebra
nych, którzy jeszcze raz vvracaj4 
de test.amentu Kcmstantegł> ,ta:. 
słonawa:· będuemy prowadzić wal 
kę at do zwycięstwa! Dopóki sło 
wo faszyzm nie miknie z powierz 
chni ziemi! 

Stef an Stef ańshi 

KONSTANTY ZUBOW 

P r~ed JZS-u lasy - Z7 paźd'&innika 
1824 roku - odbyto się pierwsz:e 

przedsta«,ieme Moskiewskiego Teatm 
Malego. Od pierws:ych lat &Wego isc
nienia Teatr Mały Wil się kolebką &ych 
wspaniałych tradycji realistycznych sce 
ny rosyjskiej, kt6re w przyszłości legły 
u podstaw całego teatru ra&yjskiego. 
Tradycje te - to pr:iede wszystkim clą 
żenie d-0 prawdy iyciowej, ścisła więź z 
ludem or1121 postępowość. 

Ze sceny Tetttru Malego smos:e• ra. 
brzmiewala piękna mowa fudmoo, nie
:;miemi11 bogaty ję:riyk rosyjski !lkr::yl 
!lię najp~kniejszymi barwami, najsub. 
telniejszymi odcienianii. 

Ostra opozycja wobec ustroju polity 
cznega Rosji carskiej cechowała Teat.r 
Mc:ły od samego początku jego istnie· 
nio:. Postępowe poglqdy !ll10lec:me naj
większych jego działaczy przekszwlcily 
5eenę teatru w trybunę, s której akto 
rzy przemawiali do wid:eóte. Podnos:ąc 
szt1tkę sceniczną do godno.ki służby 
społecznej, Teatr Mały budził w lu
dzio:ch dążenie do wolności, wiarę w lep 
ue jutro. 

Teatr znakomitości 
scenicznych 

<rlllerif znakomitych aluorÓUJ rosy} 
skich, którzy występowcdi na scenie 
Tea.tru Małego, otwierają: Michał 
Szczepkin i Paweł Mocznlow. Wraz s 
ukazaniem się na scenie Szczepkina zni 
knąl patetycznie deklo:mujqcy bohater, 
:;jawił się natomiast żywy czli1wie1c, 11 

jego codziennymi przeżyci<rmi i szcze 
rymi uczuciami. Szczepkin, ten genial· 
ny aktor-samouk. byl człowiekiem po
stępotvym. Łączyła go osobi$ta przyjaźń 
i wspólnota dążeń społecznych z takimi 
ludźmi, jak Bieliński, Hercen, Gogol, 
Puszkin. Szczepki11 był też znakomitym 
teoretykiem teatralnym, głoszącym za
sady wspólnoty z ludem óras prawdy 
iyciotvej w s:et.11.ce. Żądał on, by aktor 
niP. odgradzał się od iycia, wprost prze 
ciu'fl.ie: „u::nawal człowieka w masie". 

Równocześnie se Szc:cpkinem wy-
stępował na sccni.e Teatru Małego wiei 
ki tragik ~osyjski, Paweł Mocmlow, 
~ ~ M1ids6w IC0'm o.tromnVlł 

~ . 
{ Chińska Zoja ) 
•• o• ••ooooooooooooooooooooooooooooooeoooooooooeooeoo•o•ooooooooeooooooeoeooooooe 

Korespondent znanego radzieckiego tygodnika. ,,O~oniok" W rejonie Din~ibe L~ Fu• 
przeprowadził niedawno interesujący wywiad z chińską dzsalaczką L~n dostała się _do Dl~W«?IL 
młodzieżową Li 1Bo-Czżao. Z wywiadu t~go zamieszczamy frag- K?o~mta~?W~ cie~zyli się, 
ment; poświęcony 17-letniej Lu Fu-Lan. ~e.h ~adz1e1ę! ze wydos!aną od 

me1 wiadomosci o rozmieszcze
niu oddziałów Armii Ludowo
Wyzwoleńczej. Chytrością i po 
chlebstwem usiłowali wydotby~ 
z niej potrzebne im wiadomo
ści, ale Lu Fu-Lan milczała. -
Upór wiejskiej dziewczyny do
prowadził oficerów do szału. 
Zaczęli grozić jej, a potem 
mz stosować tortury. Ale 
Lu Fu-Lan, jak niezapomniana 
Zoja Kosmodemiańska, milcza
ła, nie powfadziała ani słowa. 
C hińskie przysłowie m6wi, 

M ożna przytoczyć wiele fa
któw dobitnie ilustrują

cych bohaterstwo młodzieży 
chińskiej, która pod sztan(ła
rem partii komunistycznej wal 
czy o pełne, demokratyczne od 
rodzenie naszej Ojczyzny. Ale 
ja oitraniczę się do opowiedze
nia o 17-letniej dziewczynie 
Lu Fu-Lan, którą nasz lud na
zywa „chińską Zoją". Dziew
czyna ta jest wzorem najlep
szych cech naszej młodzieży. 

Lu Fu-Lan urodziła się i wy 
rosła w rodzinie biednego chło
pa z północnej prowincji Szan
si. Bardzo wcześnie poznała nie 
dostatek, nędzę, czyli, jak m6-
wimy my, Chińczycy, cenę gar 
ści ryżu ..• 

..L ..... _ 

Kiedy Lu Fu-Lan ukończyła 
17 lat, wstąpiła do szeregów 
Ludowej Armii Wyzwoleńczej. 
Było to zupełnie naturalne: 
dziewczyna dobrze rozumiała, 
kto może jej ojcu dać ziemię, 
kto broni prt'ł v ludu i walczy 
z kuomintangowskimi łupieżca 
mi i zdrajcami. L u Fu-Lan była szeregowym 

żołitlerzem i godnie speł
niała swoje żołnierskie ob«>
wiązki. Ta wątła dziewczyna w 
wojskowym płaszczu okazała 
się śmiałym, wytrzymałym bo
jownikiem. Żaden z jej fronto-
wych przyjaciół nie us~yszał od 
niej skarg na zmęczerue. Pod
czas ataków na wroga Lu Fu
Lan była zawsze w pierwszym 
szeregu. 

„ ... 
< 

że męstwo przydaje oło
wiekowi skrzydeł, a wierność 
do narodu czyni iro twardym 
jak brylant„. Godzinami znęca• 
li się oprawcy nad młodą pa• 
triołką. Całe iej ciało pokryły 
sine pręgi od uderzeń, a twau 
zalała się krwią. A!e nic nie 
mogło złamać jej woli. Wtedv 
siepacze uciekli się do „cado„ 
- dłuldeJ?o noża. Takim no
żem obcięli głowę Lu Fu-Lan. 
O strasznej śmi~rci młodej 

bohaterki szybko dowie
dzieli się żołniene naszej ar• 
mii, a zwłaszcza ci, którzy wal· 
czyli w oddziałach, mających 
zaatakować miasto, w którym 
zginęła Lu Fu-Lan. Miasto zo· 
stało wyzwolone od jednego 
uderzenia. - O bohaterskiej 
śmierci Lu Fu-Lan dowiedział 
się wódz naszej komunistyc-inei 

I 
partii Mao Tse-Tung. Na płycie 
uokrywającej grób młodej bo
haterki, towarzysz Mao Tse
Tung napisał: „URODZIŁA SIĘ 
SZCZĘSLIWĄ, UMARŁA -
ODWAŻNĄ". Imie naszej „chiń 
skiej Zoji" stało się drogie l 
święte dla całego narodu. O jej 
bohaterstwie układają pieśni, 
piszą srtuld Niedawno w Bej• 
ninie wystawiono operę „Lu 
Fu-Lan". Publicmoś~ uroczy
ście powitała ten lwytwór no
wej, demokratycznej sztuki. -
Każdy spektakl przeobrażał się 
w demonstrację patriotyzmu. D latego tak szcze1?ółowo opo 

Wyzwolony naród chiński nie zapomni nigdy 
o bohaterce Lu Fu-Lan 

wiadam o Lu Fu-Ląti,· 1ło 
i~t ona przykładem nas:i.ei bo
haterskiej młodzieży, która 
szczęście l cel swego życia wi· 
dzi w walce o pełne wyzwole
nie i demo)qatyczne odrodzenie 
Chin. 

temperamentem dramatycznym. Moci;a 
low 11ka~yud dumną, miłującą wolność, 
dus::ę c:l00Jie1;a s ludu, 11>yryi1,-ającq się 
:; mroków carskiej Rosji ku iwietl.anej 
przyszłości. 

Ci dwaj wielcy realm, prawdziwi ar 
tyści ludmvi mpoczątkor.ooli całą pleja 
df słynnych aktorów Teatm Małego. 
Wy5tarczy tu wspomnieć o wielkiej ak 
lorce, Marii ]ermolowej, która całą si· 
lę swojej miłości ojc:::ymy, całą niena
wiść tyranii, wkładał.a w s:tukę sceni
c::nq. Jej monologi wstrzą.saly słr1chacza 
mi. 

Wybir.ny refyser rosyiski, W. Niemi
rowic: • Darczmko, nazwał ]ennałową 
„bo:iys:eczem mlodzieży retvolucyjnej". 
Pr:1:ez wiele lat ]ermołowa była sumie
niem teatru rosyjskiego. Rząd radziecki 
Jej pierws:ej ncuUil chlubny tytuł luda 
wej artystyki republiki. 

Era Aleksandra 
Ostrowskiego 

Sci.~la więi łqcsył,a Teatr Mały :e Alek 
S1U1drem Ostrowskim. Pierwsze sztuki 
OstrotvSkiego mpocsqtkowaly nową erę 
w :ivciu Teatru. „14 stycznia 1853 roku 
dośtciadczylem pierwszych niepoki>o 
jów autorskich i pienvszego powodze
nia" - pisze Ostrowski w swojej auto 
biografii. „Wysta:wiono moją 1comedię: 

„Nie siadaj do nie swoich sań". Przed 
oc:eyma wid:::a, i11yczarm.oona geniuszem 
Ostrowskiego, przesunęła się cal.a gama 
życia rosyjskiego, ukazali się ludzie 
ws::clkich ławodów, wsze~kich warstw 
społecznych. 

Ale prsyjaiń Teatm Małego s Ostrow 
skim nie ograniczyła się do przeulo 
trzydziestoletniego okresu bezpośredn.ie 
ga kontaktu i owocnej współpracy. Te
atr Mały po dziś dzień pozostał wiemy 
przyjaźni s Ostrowskim. Symbolem jej 
jest pomnik wielkiego dramc1t1.1rga, po 
stawiony w okresie władzy raclzieckiej 
przed wejścieni do TeoJ;m Małego. 

Retvolucja ListopadQW(l przyniosła Te 
aJrowi Małemu u:erokie możliu:o.ki roi 
woju, Teatr Mały stal się jednym ;: Mj 
bardziej lubianych J>T::e:r: widza radmęc 
lciuo. 

W zaszczytnej służbie 
sztuki radzieckiej 

'tT pierwuym okre8W po rewolucji 
arty3t;.i Teatru Malego ~li objeż· 
diać kluby roboonicze i formacj~ Armii 
Radzieckiej, wy~iajqc pruwamie u. 
twory o 1ilnym iiabarwieniu społecmym. 
Sięgnifto do ~nel wielkiego pU<rrza 
prolet.a.,Wckiego, Mak..'yma GMkiego: 
w ro.ku 1919 wystaWiano ,,St.urea". W 
póiniejs:r:)·ch latach Teatr Mały wysta
wiał kilkakrotnie .sztuki Gorkiego. 

Taetr Mały byl jednym :I fńerws:syr,h 
w ZSRR teatrów, który 1lo swego :!.ela:i 
nego reperiuaru wprowadził utu:ory 
dramaturgów rad:iiec1..-ich. Jr sztur,e 
,,Liubow Jarowaja" K. Trienieiw po 
ra:i piero;szy na naszej acen.ie zjawiły 
się postacie ludzi rewolucji. Jęrykiem 
sztuki 1cer1ic:rnej teatr rnówil widzowi 
o bohaterskiej walce młodej republiki 

TtHhieckleJ ,n jej walce o wolno§ł. • 
u-ielki11 idee Lenina i Stalina. 

W ilad za Treniewem wymrwiali twe 
s:iuki ui Teatrse Małym: A. TolsioJ. 
L . Lecmow, K. Simonow, A. KomeJ. 
c:zuk, B. Romaszew, W. Gusiew, N. Po 
godin, B. Ławreniew, A. Pierwience10,, 
A. Safranow, K. PawtOW$ki i wielu 
innych. 

W u:naniu wybimych sa.slug Teatru 
Małego dla rozwoju radzieckiej utukl 
teatralnej, rzqa radziecki od:ruu::iyl I• 
atr orderem Len.ina. Wielu jl!go pracoul 
nikóto otrzymało nagrody stalinmoskie 
::a poszczególne inscenizacje. 

Najstanzy teatr dramatyczny MoskwY, 
obchodzi. swój 125-lem.i jubile11.s:s, wier. 
ny artystycznym zasadom: prawdy śr, 
ciouiej, idei postępowych i slu:iby ru> 
rodowi. 

125-letni jul>ileun Teatru Male8o 
je.5t świętem oalej rodzieckiei kultury, 

, 
Siady z epoki brązu 
w Lutomiersku pod Lodzią 

R,(}7JP0częte w czeI"W'C'U rb. przez Kijowa przez Sandomierz i Łęczycę 
M:ejslcie Muzeum Prehistoryczne w do Poznania, złożone zostały zwło;d 
ŁodZi i Zakład Prehistori: Unńwersy rycerzy pochodzenia warego - rus
tetu Łódzkiego badania archeologi- kiego, przybyłych z ówczesnego pań 
czne op<>dal miasteczka Lut<mlierska stwa kijoW!llkiego, za panowania Wło 
kontynuowane są obecn!ie, jako dz:mierza Wielkiego lub Jarosława 
część ogólnO(pOlsk:ch iprac, prowa- Mądrego. 
drz:onych z ramien!a Komitetu tzw. Badania późniejsze ustaliły, iż na 
„Millenium", czyli t)"Siąclecia istnie cmentarzysku przeważają groby !. t. 
nia Pańsitwa Polskiego. zw. obstawą i brukiem ka:niennym, 

W okres::.e 5-ciu miesięcy, podczas w których szkielety ułożone są r.wy 
których trwają roboty, odkryto w czajem rusk:m głową w kierunku 
Lutomiersku cmentarzysko, pacho- wschodu. 
dzące z trzeciego okresu wczesno - W n1 ;arę posuwania s:ę prac wyko 
histaryczmego (XI - XII st•1lecia) i paliskowych w Lutom!ersku, natra• 
zbadano szereg grobów szkieleto- fiono na ciekawe ślady osady, nale• 
wych i „ciałopalnych". żącej do kultury przypuszczalnie łu-

W grobach znaleziono broń i życkiej z IV okresu epoki brązu. Do 
sprzęt jeżd.z!ecki, w postac: srtrze- tychczas odkopano szereg •am c,d
mion, pozostałości siodeł i uprzęży, padlrnvvych i jedno z siedl:sk ówczc
ozdobionych okuciami miedzianymi, snego czlow:eka w postaci półz:e
f:gurek koni !tp. Znaleziono również mianki o ścianach z z'iemi i paleni· 
krzyżyk pochodzenia bizantyjskiego sk!em w środ•ku, obstawb!1ym ka· 
oraz resztki pisanek o specyficznym mieniami. wylep:onymi gliną. Obcik 
ornamende z glazury, pochodzących ziemianki znaleziono żarna kamien 
zdaniem ,prehistoryków z Kijowa. ne. Dalsze prace wykopaliskowe r.·o 
Znajdujące s!ę w grobach przed- gą do.prowadz!ć do odkry~ia careJ 

mioty zdają s:ę świadczyć o tym. iż parti; osady z epoki brązu. 
na cmentarzysku . w Lutomiersku, Prace w Lutomiersku trwać be~ 
;:>ołożorurm na nrastarym nlaku z w roku bieżącym do listooa:ia. 
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rzone jego wyobram!1t - święci, de 
wotki, ministrow:e, biskupi - mia
ły swe odpowiedniki w życiu e<>dzien 
nym. N~c nie mog1o 8ię ostać przed 
jego uwa2lnyrni oczyma, żadne łotro 
stwo, żadna blaga : .zakłamanie, cho 
clażby osłaniano je kardynalską pur 
purą czy ministerialnym płaszczem. 

Prof. Stef an Pieńkowski ~!l.l!!.Yl?.!!~i!l~!! 
2e współczesnych fizyk6w polskich 

zgMić Jamp_ę, 1acl~b=k'i[in:n.t.;'; ~r:i:!~ e:!:r~:~~ę.wf:!~'~:b::: France czynil to jednak z taką fi
nezją, w tak mistrzowskich .poC:ąg
nięciach p:óra, książki swoje pisał 
stylem tak niedościgłym, :7..e „nie by
ło mu równetl'o w całym stuleciu" -
jak .p:sze o nim Karol Braibant, je
den z najlepszych jego biografów. 

W roku 1905, dobn:e nam znanym 
Jako rok zrywu rewolucyjnego prze
ciwko tyranii ca.rsklej, ukończył mło 
dy jeszcze podówczas Stefan Pień
kowski .szkołę średnią. W roku tym 
młodzież polska solkla.ryzują.c się z 
ruchem robotniczym, ogłosiła strajlt 
szkolny. Pieńkowski staje w sze.rc
ga.cb tej młodzieży, która w.vr·.i:ekła 
się dalszych studiów w ca.rst.i:m u
czelniach. Ponieważ nie r.hcial i;tu· 
diować w uc-zelniach warszawskirh, 
ro;r;poczyna pracę jako zwyl.dy robot 
nlk, najpierw w fabryce mo~row, 
później w cukrowni. 

t.ne stanowisko zagranicą, i•orzuca. 
Je. by w r. 1919 powrócić do 11Jl'zY· 
zny którą musiał opuścić przed dwn 
nastu laty. Przybywszy do Warsza
wy, obejmuje katedrę fizyki na Pl? 
litechni<!t!, po dwu łatach przenosi 
się na. uniwersytet, gdzie tworzy naj 
większą w Polsce placówkę oauko
wo - badaw<YZą: Zakład Fizyki Do· 
śwJadczalnej. 

cz~ znowu swe że jeżeli np. spadnie na n~ cegła .z 
n~:i~s oś6 ta mowu słabnie, wysokości kilku centymetrow, to nie 
możemy ~edna.k wzbudzić ni~koń wy.rząd.ft nam większej tkn~y, P1~a 

· · sama. cegła, spadając z rzoo1ego ę czoną llosc razy. tra. m<Y!e nas za.bić, posiafla bowiem 
F otoluminiscencia wi~kszą energię, gdyż Je~t wyżeJ, a 

spadając oddaje tę energu;. Coś ana Anatol France to pisarz nadcho
dzącej rewolucji, tej rewolucj:, któ
ra „przekształei oblicze całego świa 
ta". 

a budowa atomu log'iezoego dzieje się w atomie z e-
Cóż wspólnego mO'ie mieć opis&• lektronem: wyrzucony przerz; światło 

ne zjawisko fizyczne z budoWI\ a.to· na tory dalsze I dzięki temu zyska.
mu?! Ba1·dzo duio! Leez. by to r.ro- WMY pewną „dawkę energii", gdy 
zumieć, musimy sobie przypomnieć światło przesta.nie nań działać spa.
niektóre szczegóły, dotyczą~ ato• da stopniowo na coraz to niższe to
mu. ry, podczas tego odda.je nabytą cner 

Już w 1905 roku pisal do swego 
serdecznego przyjaciela - Maksyma 
Gorkiego. 

„Drogi Maksym!e! W naszym kra 
.1u st1>ją 7..a. wami wszystkie gorące 
serca, W11Zystkie światłe umysły. Ja 
ko pmres Towarzystwa Przyjaciół 
Rosyji;kiego Ludu, ślę wa.m naJgo-

Studia zagranicq 
Po dwu dopiero łatach udaje 1łę 

mu wyjechać za 1rranicę. O.siad.i w 
Leodium, gdzie zapisuje sit: na Poli· 
technikę, by studiować elektroh:chni 
kę. Aczkolwiek studia idą mn dosko 
nałe, to jednak nie C7.UJe zadowole
nia. Nie pociągają. go wca.le prnd· 
mioty czysto techniczne, głębolti .lt'go 
umysł szuka rzeczy trudniejszych: 
szuka wytłumaczenia nlemanyclt je 
.szcze zjawisk przyrody. Wytlumacze 
nla zaś tego nie mogą mu daó studls 
na Politechnice. Rzuca tedy elektro
technikę, która mogla mu w przy
szłości za.bezPieczyć d()Skonały bJ-t 
materia.lny f przenosi się na Wydział 
Matematyczno - Prżyrodnlc:zy, l•y 
studiować flzyikę. Tym samym ska
zuje się dobrowolnie na skromny 7.y 
wot naukowca. Wyróżnia się wśród 
innych studentów, zostaJe a.:sysh·n· 
tem przy ka.t~drze fizyki i w r.. 1911 
uzyskuJe stopień doktora. 

Prace naukowe, WYkonane we 
wspomnianym zakładzie, z.naJdu.ią 
ro7,glas w całym świecie. _Najlep• 
szym dowodem tego jest fakt, że 
szereg studentów, kończąc)•ch stu· 
dla na uniwersytetach zagranicznych 
przyje7.dża do Zakładu prof. Pień· 
kowsklego, by pod jego kierunkiem 
wdrażać .się do pracy naul;;owe.I. 

Znamy nam jest z popr'T.ednlch ar• glę, co objaW:ia się w postari świece 
tylrułów atom wodoru: dookoła Ją- bla, t. zw. fosforescencji lub fluor• 
dra, utworzoneio tylko z jednego e&cencJi. 
protoou, o ładunku dodatnim, krą- Plerwna - to samodtlelne świe
ży z zawrotną. szybkością Jeden ele· cenie przez dłuższy okres czasu po 
kłron o ładunku ujemnym. Elektron naświetlaniu, druga. natomi:ist - to 
ten, obda.rzony pewną enilrgll\, krą· świecenie podo-))ne, ale trwające za
ży stale po Jednym I tym samym to ledwie drobny ułamek sekundy, 
rre, podobnie .l&k :zaWS7AJ po t:vm !Ila 

Nad czym pracował 
Zakład prof. Pieńkow

skiego 

,,zbadałem gruntownie rzee7. ł rętue tyczenia ~cea6w, sukcesó~ 
wiem, że zło ludzi trapi~e tkwi twasuJ rewoluoji i nie mogę m?'słec 
w przesąd~b, podobnie jak pa- bez w.st.rętu o francuskich k.aip1tali
Ją.kl t skorpiony wyłażące .z cie· stach, r~~~ych poiy~am1 w-e 
mni wilgotnych piwnłe i smlei· go ciemięzcę • 
ników. Dobrze jest od MMU do France w tym czas:e organfauje 
czasu 'WZiąć do ręki pogr7..ebacz we Francji setki wieców, na Jmórych 
i miotłę, i pomachać nimi po przemawia w obronie rosyjskiego 
wszysiklch za.ka.markach. Do- ruchu rewolucyjnego a gdy rewo-

Były to prace z dziedziny t. zw. 
QJ>tykl m&lekulameJ I atomowej, na 
ukł nowtJJ, trudnej, z kLórą prof. 
Pieńkowski zetkną.I się jeszcze w 
eza.sach swych studiów, a którą wiei 
ce wzbogacił swymi dociekaniami. 
Nie spll8ób w ramach Jednego arty
kułu podać istotę optyk·! ID{)lelmla.r
ntJJ i a.tomowej. Ujmując rzecz bar·. 
dzo ogólnie, nurma powiedzieć, że da 
ła ona możność zrozumienia wielu 
fa.kłów tyczących wewnętr'.llnej budo 
wy atomu. Bez znnumienia tych fa 
któw nie było by mowy o tzw. „ro:&· 
bijaniu atomów", co wreszcie dopro 
wadziło do wykrycia energii atomo 
weJ. 

mym torze obiega ziemia dookoła 
słońca. Wnioski naukowe 

l>rre jest także wziąć czasem o- lucja 1905 roku zostaia krwawo stłu 
skard i puknąć tu I ówdzie w m!.ona mówi - że krew rosyjs.Jdej 
mur piwnicy, lub ruszyć łopatą inteligencji i robotników ro.<;yjsklc.'1 
7.iemię w ogrodzie. Napęd:za to nie została przelana na próżno, że 
stra.chu robactwu ł pmyśpiesza. w.zejdzie z niej z:iarno przyszłego 
rozpadnięcie się zmlll'S'Zalych zwycięstwa". 
ścian". 

Ta dewiza księdza H:eronima Coi
gnard - um:łowanej postaci po
wieściowej Anatola France'a - sta 
la się maksymą życiową. wielk;eg~ 
p isarza, którego· 25 rocznicę śm1erc1 
obchodzi uroczyśc'.e cały świat postę 
:pu i wolności. 

Ana.tule Thibault - (France - to 
pseudonim) ?nez cale swoje życie bił 
oskardem pióra w zmurszałe m,1ry 
instytucji św!eckich i kościC!ln~·ch. 
wvmiatal żelazną miotłą rc bactwo 
IP~ze.sądów, zakłamania : ciemn~ty. 
Kaida jego książka t-0 było oskarze
nie pod adresem reakcyjnego kleru 
f rozpa.3anej burżuazji. Postacie stwo 

c ;~eo: 

Z większa się produkcja 

W 1919 roku Ana.to! France staje 
w obronie młodego państwa rad'l.'.ec 
kiego. Jego nazwisko w:dnieje na 
pierwszym miejscu protestu intele
ktualistów i robotników francu
skich, doma,gająl'YCh się znle.•i"nla. 
blokady Związku Radzieckiego. Wzy. 
wa robotni·ków caleg-o świata do nie 
slenia p&mocy rewolucjonistom ro
syjskim, do walki przeciw lntcrwen 
tom, pragnącym zatopić w pot~ka.ch 
krwi Wielką Rewolucję Październl
ko\ll'ą. 

W ostatnich dniach swego życia 
France nazywał sieb!e otwarcie ko
munistą, choć komun:stą w pełnym 
znaczeniu tego słowa nie był. Był 
za to cdowiekiem - jak p!sal o nim 
G<lrkl - człowiekiem zewnętrmie 
wygłądaj,cym na satyra, "!l'ew· 
nąkz :zaś anty07!Jlym fUozofcm, któ· 
ry nmJał patrzeć ostro na życie I u
miał widzieć i>1'11Zysf.ką „głupotę 
władeów świat•"· 

Zaszczytne odznaczenia 
naukowe 

7..a. <lrugą pracę naukową otrzymu 
je najwyższe odznaczenie: zloty me
dal Ahademif Nauk w En1kselł. 
Rzadki to wypadek, by cudzoziemiee 
ctnymal tei;o rodzaju od'tnaczenle. 
Sw!a.dt'.zyło to o nieprzeciętnych zdoi 
nośc.lach młodeg1> uczcnego. W rolm 
1913-tym W;visza. Szkoła Polltechni
C7..na w Leodium powierza mu pro
wadzenie wykładów z fizyki, w rok 
p«Yfoiej zostaje profesorem fizyki na 
Uniwersytecie w Leodium. 

Powrót do kraiu 
Po pierwnej w1>Jnle światowej 

prof, Pieńkowskl, piastujący zaszczy 

Fotoluminiscencia-dziw-
ne zjawisko fizyczne 
Będąc jeszcze w Leodium. zwró

cił prof. Pieńkowski uwagę na t~. 
fotoJnminiscencję, to jest świecenie 
niektórych substancyj po uprzedn•im 
ich naświetleniu. Jednym z przypad 
ków tego dziwnego zjawiska jest t. 
zw. fosforescencja, dobrze nam wszy 
l!tkim mana z taroz zegarkowych, 
świecących w ciemnośd, Tarcza ta 
świeci najintensywniej z wi~ora, 
po kilku godzinach śwleeenia sła.b· 
nie i staje się prawie niedostrzegal
na. Wystarczy jednak· zapa.lić lam
pę, naświetli6 przez chwilę tarnzę, 

HELENA KRAJEWSKA 

Działanie światła · 
na elektron 

Jełell teraz światło pa.dnie na te
go rodzaju układ. wówczas enenia 
świetlna „pobudza" atom. Poleca to 
na tym, ze - pod wpływem światła 
- elektron zostaje wyn11cony ze 
swego dotych~owego toru, znaJ• 
dującego się najbliżej jądra, miano• 
wicie z toru pierwszego i 1uzyna 
krążyć po torze coraz bard·dej odda
lonym ~d ją.dra, to znaezy torze dru 
gim, tr.zerim, czwartym itd. Torów 
tak.ich może być osiem, kaidy coralll 
dalej. Na jaki tor dostanie r.lę ele
ktron, to zall.'iy od ener1di padające 
go nań ~iatła: im enerrda wl„lts~. 
na tym d11l.szy tor odrzucony zosLa· 
je elektron. 

Energia elektronu 
zależna od toru, DO jakim 

się porusza 
Tory te, to niejako pozfo::ny, EJe· 

ktron podnie!'>iony na cora'Z wyższy 
poziom posiada coraz to wi~ktzll e
nerirtę. Podobńie z kamieniem: pod
niesien~ kamienia na coraz to wyż
szy poziom, wymaga coraz to więk
sze.i energii. Kamień, spa.dając z te-

Wledrząc o WS'l:yst.ldm powyższym, 
mama z czasu trwania fosft>rescen· 
cji, a zw1a&1,c?Ja fluorescene.fi, obli· 
ra,yć, na którym torze znajdował się 
elektron ,,a.tomu pDbudzonego" i ja
kie są. odstępy pomiędzy pojed,vń
czymi torami elektronDwyml, a h•m 
samym, ja'kie są wymiary at.omo l 
Jak jest on :i;budowany. To właśnie 
jeden z celów, do którego zn1ierzają 
praee, prowadzone w warszawskim 
Zakładzie Fizyki Doświadczalnej, kle 
rowanym prze:z prof. Pieńkowskiego, 

Miliardowa część 
sekundy 

Badało się tam fluores.cencje, trwa 
Ją.N! fant utyrznie kriltki l"T~i; . mfono 
wicie 1 :500 do 1 :1000.000.000 części 
sekundy i z tego wyciągało się 
daleko idące wnioski. N a tego r<>
dzajo badania i obliczenia mogą .-ię 
tylko porwać ludzie o wybitnych zdoi 
nościach w tym kierunku. Patronuje 
im prof. Pieńkowskj, który z jesz.. 
cze jednego względu zasługuje na 
szacunek: oto żmudnę i wytrwałą 
pracł zdołał ze skromnego pracow
nika fabryki motorów wybić się na 
uczonego, znanego i cenionego przez 
eał1 świat. 

.· 
filmów kolorowych 
MOSl{WA (AR). - Wsz.ytitkie naj 

w:ększe studia :filmowe Związku Ra 
dzieckiego, ,począwszy od rok~ 1~50 
- rozpoczynają produkoję fllmow 
kolorowych. 

W chv.ili. obecnej filmy talt'!e ;pro
dukuje się głównie w studio „M~s
filmu", które specjalizuje s;ę w fil
m ie kolorowym. 

Ksiąilk! Anatola France'a od lat 
cie.s7.yły się w.ielką popularnością 
wśród czytelników P<11Ski~h. ,;Wyspa 
P:ngw.inów'', ,,Gospoda p,od Królową 
Gęsią Nóżką", „'I'hais", „Bogowie 
pragną", „Bunt An:ołów", „Historia 
Komiezna", „Poglądy księdza Hiero
nima Coignard", „Zbrodnia Sylwe
stra Bonnard" - m:ały po kilkana
ście wydań. 

Pewojenne· mala·rsfwo ra.dzieck:ie 
Sztuka radziecka podobnie jak I ~olucj~ s~cjalistyc~ą, j~j v.:odzów zjawisk zachodzących w tyciu u

całe życie wielkiego kraju socjali- i bohaterow, o?r~zuJe w1elk~~ dz1e miłowanego kraju. 
zmu, rozwija się zupełnie odmien- ło budowy soc~ahz!ll':• rozwoJ prz~ Postać Józefa Stalina stanowi 
nie od sztuki krajów kapitalisty- mysłu, szerzenie osw:iaty, sławi m1 w twórczości artystów radzieckich 
cznych. łość ojczyzny, zwycięstwo nad fa- symbol zmagań i nadziei, jakie 

Studio 2w:eksza obecnie ilość po
aiadanych reflektorów, przebudo
Vl.--Uje oddział, w którym wyświetla 
:się i utrwala kolorową taśmę f:lmo
wą ora;o; ulepsza technikę zdjęć: 

Obecnie „Książka 1 W!edz.a" przy
~ą.pily do wydawania jego „Histon.i 
Współczesnej", której pierwszy tom 
pt. „ W cie n: u wiązów" ukazał s'.ę 
właśnie na półkach księgarskich. 
Trzy następne powieści z tego cyklu: 
„ Trzcinowy Manekin", „Pierścień z 
ametystem" ! ,,Pan Bergeret w Pa
ryżu" ukażą się jeszcze w tym roku. 

. szystowskim najeźdźcą, odbudowę przeżywa cały naród. 
.Ar~y~ci _radzieccy, ~~a?omi. zniszczonego po wojn1e kraju i W obrazie A. Gerasimowa „J.W. 

W tych dniach oddano do uzytku 
laboratorium filmów kolorowych 
przy studio „Lenfilm", urządzo!'.e 
według ostatnich wymogów techn:
ki radzieck:ej. Podobne laboratoria 
zakłada się przy Centralnym Studio 
Filmów Dokumentarnych w Mo
skwie oraz przy studiach K:jow
&km i Tbilisk:m 

S1koda tylko, że posrt..czególne po
w:eśc1 tego świetnego pisarza ukaz.u 
ją się sporadycznie, w różnych od
stępach czasu i w różnych :forma
tach. „Historia WS!półczesna" winna 
być zaczątkde.'Yl dziel zebranych 
France'a., które należałoby wydać 
Jak naJprędzeJ, 

wielk:eJ roli kulturo~wórczeJ I spo wiele innych przejawów życia spo· Stalin nad zwłokami A.A. żdano
łeczn?·'~ychowawczeJ, jak'.l ma ~o łeczeństwa radzieckiego, kroczące- wa" Józef Stalin pochylony w głę 
spełmcnia sztuk~ w :ustr~JU socJa- go dziś ku komunizmowi. bokiej żałobie nad trumną, wier
hst,yczny:n, z~ązah ści~le s~ą Twórczość artystów radzieckich, nego towarzysza wyraża tal całe
tworczośc. z o/ciem 1;1arodow Z~ą realistyczna w formie, socjalistycz I go narodu z powodu śmierci wiel
zku RadZieck1ego, z ich zmagania- na w treści, optymistyczna w po- kiego bojownika socjalizmu An-
mi i osiągnięciami. stawie artystów wobec rzeczywi-1 drzeja ~danowa. 

W naukowo - badaWC"Zym Instytu 
cie Filmowo - Fotografic7..nym opra
cowano metodę przyśp:esz.onego wy
świetlan:a i utrwalania kolorowej 
taśmy f:lmowej. Fabryki radzieckie 
rozp-0częły już produikC'ję nowych 
rodzajów taśm filmowych. 

Podczas, gdy artyści w krajach stości, nie sadzi się na dziwactwa, W obrazie Szurpino. „Poranek 
kapitalistycznych zdani są na łas
kę bezideowej, zdegenerowanej 
wielkiej burżuazji, dla której sztu 
ka stanowi jedynie przedmiot roz 
rywki lub erotycznej podniety -
sztuka radziecka opiewa wielką re R. Rudnfold. 

Jak major · 1uźmin zaczai mó~ po polsku 
(Uwagi reżysera wersji polskiej filmu „Spotkanie ~a ~abie") 

Właściwie tytuł powinien być dłut I być wyrażone w s.posób najplastycz- p~ez. ~?~śnik s~derskl, ale Kutm:.n 
szy: .,Jak zaczął mówić po poL<;ku ma niejszy. mowi ~uz. chyb~ IPO polsku. To sa~ 
joe Kuźmin, major Hill, s:eriant Je- Po pierwszym obeijrzeniu t:lmu czuj~ .wide;&k~ bo .sł;:zę !~t;~,J
gorkm, profesor D.'.etrich, gen. Mac zdawało się np. że gen. Mac Dermon go,gJakze ~ile T ~~~~~~t po fra
Dermont, jego żona" .„i cała res.z.ta ta pow:in:en grać aktor Łapiński, a na. r~~ K .·a ·n-Swiderski miał 
P?Staci fil!'?u taik różnoro~nych w ty ni~ lJ?ietraszk!ewicz. G?yby a.k~ent po ~e~~a'Jz.i~g1·uczyli się wszyscy 
pie, tak ro:me reprezentu1ących ś~o- łozyc na tę stronę dz1ałalnosc1 ame~ d . aJ t ,mów'ć po JPOl-
d?wiska, i:deolo~ie i i.nte~c;sy .. Z!i_n·m rykańsici.ego „d.ostojnioka", w któreJ ~~u~eic~rof~~~YD:~tJrich 1 d senator 
Cl WSZ'.('SCY ludw". „z.~częh mowie ~ występuJe on Ja}<:<? oper~:kowy ge- Wood. Chociaż nie. Z Łaipiń&kim i 
polsku", słyszelJśmy : eh na pok~z1e neral, to, oczywiście, Łapmsk: byłby Grabowskim S".>rawa bvła bardzo 
filmu ':li wersdi irosyjs.k:ej. Film niezrównany. Ale. ważnieJsze sto- skompl:kowana: Tęgi Łapiński a'ktor 
„chwyc;.ł" od razu. Właśrue przez glę ktoć było pokazame Derm„mta jako · ·u b·tiiie komedi~w m 
boką treść ideologiczną, różnorod- drapieżnego rekina giełdowego, a tu ~~~l~two~ć· stać subteln:go' 
noś~ typów, przez ~iezwyklą 1:13chl~- znowu Pietr~kiewic.z był właśn:e pełn~go wewn~t~ei udręki profes~ 
w?sć obiektywu, k~ora poz.wol:ł~~i na miejscu. ra. Chudy Grabowski 

0 
głos.ie ra

al:zatorom pokaz.ac na przest z tego wynika, że w dubbingu n:ie czej płaskim przemawiał ustami tłm'; 
. jednego se~nsu !Przeszł? sto scen;1~ chodzi byna:jmniej o to, by aktor du- ciocha Wooda. Pierwszy jednak ma 
nadzwycz.a.J zwart!ch, zywych, st. blują~y miał głos JPO<iobny do orygi- w głosie dużo c:epła, drugi umie w 
ze sob.ą ~o~trastuJących w nastroJU, nału. ~W obsadzie „Spotkan:a nad niezwykle naturalny sposób prowa
temac1e a UJęciu. Łabą" tylko Hill - Duszyński ma dzi.ć towarzyską konwersację. Obaj 

Artystyczne i ideowe walory ory- głos prawie taki sam Jak akta!!" r;;i- zaś potrafią mówić wyraźnie i zajmu 
~'.nalu [) .")Stawiły przed real'zatora- d•ziecki). Tu chod,,;i racz.ej o s.posob jąco na „małym głosie", niezbędnym 
mi dubb!ngu zadan:a szczególnie od- mówienia, p.:idobiei1sitwo w '.nterpre- w 1nterpretaoj'i ról skupiomch : sub którymi artyści krajów kapitali- naszej ojczyzny" Józef Stalin przed 
p~w:cdzidne. Zasadnicza koncet>c.ia tacj: tekstu. telnych. stycznych usiłują zdobyć powodze stawiony jest na tle otwartego 
ideo:og'..czna !Emu n'.e była trudna Swiderski ani głosowo ani fizyC'Wie • * • nie u zdegenerowanej burżuazji - krajobrazu radzieckiego wytyczo-

Łaktionow - „List z frontu" 

do odszyfrowania. Chodz:ło o ipoka- nie odpowiada zbyt dokładn".e posta- Po wyświetleniu pierwslego filmu twórczość artystów radzieckich nego wieżami wysokiego napięcia zanie dwu światów, które spotkały ci Kuźmina, ale ;pneeież w dubb;ngu dubbingowego p . t . ,.Harry Smith od 
się 11~ ;1 rz::ką graniczną .. Swiat ~a- nie chodzi 0 imitację orygi:'l'llu, lecz krywa Amerykę" rozwinęła s:ię w jest jasna, czytelna szczera. i kominami fabrycznymi. Wśród 
ry w s:): :d :::rność wszystkich ludzi m: 0 właściwą transpozycję, o ~YtPow'.e prasie dyskusja m:ędz.y zwolennika- Twórczość ta podnosi świadomość rozległych pól zwinne traktory 
łujący ::h p okój, w:.ary. w postęp, de- dzenie tego, co mówi aktor ra~z:e~ki mi, a wrogami dubbingu. Uważam, społeczeństwa, zagrzewa je do przewracają soczystą, cienmą ziemokra::ję i S1Pr3:w1edl:w?ść społecz- w tym duchu i w tym sposobie, Jak że tego rodzaju dyskusja ma i bę- dalszych wysiłków, które zapew· mię. 
ną oraz świat wiary w b ?zness, w do my te treści wyrażamy. ezie miała charakter 'lkademicki, nić mają rozkwit Związku Radzie- Włodzimierz Lenin, wódz rewo-
lara, w :ns-tynkty odwetu i hazard'l Próbujemy scenę bardzo ważn~. przynajmniej do czasu gdy napisy ckiego, opoki wszystkich narodów lucji październikowej, natchnął WOJ·en11"'go k" d K · · a"" na bankie na ekranie b"'dą dla wszystk:ch czy-

• ~ · ie Y uzm1n przem "'a " walczących o pokÓJ. i sprawiedli· wielu wybitnych artystów do stwo · d ' · ś ia tam' nrzeplvwa · k · J · k' !:J ie o telne. Jeżeli bow!em chcemy rozpo-M~ę zy ,ymi w < · • · c:e w amery ans Gm JU · • - wość społeczną. rzenia poważnych dżieł. fala po!(rooowcó.w h~tler1 Y'm~. a .o- dwóch Amerykanach. Swiderski po- wszechn• :łć id ee pokoju i post~u gło 
bek n:ch Niemcow zołą.;.rnvc:i. m~- wtarza scenę po ra'l. plę~n;ir.ty. Po- szone przez fil m radziecki. musimy Powojcm13 twórczość artystów W 1947 rolrn młody artysta Cypli::; 
zdecydov,ranych, szu,ka.iący.:-!1 1 zn~J- zwalam mu oię męczyć. G<ly poczu- ,ie p0dawać w formie dos~ępnej dla radzio::-!ri::h świadczy o pogłębiają kow maluje Lenina, przemawiają
dujących w!:ikiwą dla z; rzyszfo .. c: je, że jest jtiż „dobrze". sam krzyk- najsz7rszych. ni_;is. . . . cym si? jeszcze powiązaniu sztuki cego do żołnierzy na stopniach 
narodu n:emie~ki()go drogę. rrie „motor" - to znaczy „nagry- . M~;or Ku~mir: : mn i bo,1aterO'i'v"1<? I z życiem, świadczy o szczerym pra Smolnego Pałacu w Petersburgu. 

Należało teraz tak dobrać i rozło- wać na taśmę dźwiękową"„ f il.m_ow ra~Z1e~k1~~ muszą przema- gnieniu artystów wyjawienia i zo· j Gorące słowa wodza zapadają w, 
żyć głcsy aktorów polskich, by kon- Patrzę przez szybę :z kabmy tech- j wiac do w„zy„t.lnc ··· b · wszystkich · t tn h ludu. walczace20 o wyzwole trasŁY środowiska i ideologi.:, moe;ły ni~j. lia 'ekiranie ~~. Kużm:iin,. Tadeusz M&rk-.Jd. razowania is o :vc serce 

nie spod wielowiekowego ucisku 
klasowego. Kto raz słyszał Leni
na, ten nie ustanie w walce aż do 
zwycięst\Va. , 

Optymizm, który nie opuszcza 
ludzi radzieckich w krytycznych 
latach wojny z bestialskim najaz
dem hitlerowskim znalazł wyraz 
w obrazie Lakt,ionowa „List z fron 
tn". Ranny żołnierz przynosi ro
dzinie towarzysza broni list od 
niego. Domownicy przyjmują ser· 
decznie przybysza, który jest im 
równie bliski, jak syn, czy brat, 
walczący w obronie ojczyzny. 

Socjalistyczna rewolucja zmieni 
ła oblicze pogrążonych w ciemnoś 
ci i upośledzeniu zakątków wiel
kiego imperium. Oto młode poko· 
lenia radzieckiej Kirgizji, widzia
ne oczami kirgiski.ego artysty 
Czujkowa. Obraz „Córka radziec
kiej Kirgizji" przedstawia młodą, 
dziewczynkę z powagą pri:yciskają 
cą do siebie książkę. Obraz ten w 
prostej formie daje wyraz wiel
kiej zdobyczy, jaką oświata stano 
wi dla tego zacofanego przed re
wolucją kraju. 

Artysta Reszetnikow w obrazie 
„Przyjećhałem na ferie" z pogod
nym humorem przedstawia dziar• 
skiego rumianego kadecika. ode 
drzwi salutującego swego dziad
ka. Staruszek przyjmuje przyszłe
go bohatera ze stosowną powagą, 
z trudem powstrzymując się od te 
go, by nie wziąć na ręce i nie uś
cisnąć po da1.vnemu umundurowa 
nego dzielnego malca. 

W końcu 1949 roku odbędzie 
sii; wielka wszechświatowa wysta
wa ostatnich prac artystów radzie 
ckich. Do pokazu tego plastycy 
przygotowują ·się z pełnym zrozu 
mieniem powagi stojących przed 
nimi zadań. Wielu artystów już 
od dłuższego czasu przebywa w 
fabrykach, kopalniach i s toczniach 
okrętowych, malując na miejscu 
obrazy, w których pragnie przed
stawić bohaterstwo wybitnych 
przodowników socjalistycznego spo 
łeczeństwa. 

Artyści pracują również zespo
łowo. Pod kierownictwem W. Je
fanowa grupa artystów Cyplia
kow, Dudnik, Kugacz i Maksymow 
przygotowują na wystawę wielo
postaciową kompozycję, poświęco
ną historycznemu wydarzeniu mę 
czenia Leninowskiego Orderu sto
licy Moskwie w son-na rocznice 
DOWStania miasta. 
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Koło Ligi Kol>iet pny Centrali 
P.KP. i Sekcja Kobiet przy Ko
le Dyrekcyjnym Z.Z.K. celem 
uczezenia. ·Międzyna.r@9owego 
Dnla. Walki o Pokój zobowl~ły 
się zaofiarować swą pracę w go
dzinach pczasłuilbowych dla od
gruz<nvania Łodzi o-ra.z postano
wiły urządzić wieczomfoę tanecz
ną,, pl>łączoną z loterią fantową 
z przeznacri:enlcm całkowitego do
chodu na odbudowę Stolicy. 

Oba zobl}wiąza.nła wykona.no. 
Przy oczyszczaniu miasta pra

cowało 300 osób, wykonano 1000 
pracog&dzin. Wywie!2'Jłono własnym 
taborem 300 ton gruzu i zl~mi. 

Kolektywne osiqgnięcia zespołu Barbary Sznycer z PZPS Nr 3 

W dniu 15 paźclzlernika 'r. b. 
qrządzono w świetlicy Koła. Dy
rekcyjnego Z.Z.K. zabawę tanecz 
ną, z której dochód w sumie 
75.000.- 'Zł. przekazano Komit.e
towi Odbudowy \Varszawy. 

Dsiąenięcia 
kraju socjalizmu 

Kobieta w ZSRR 

Dawniej nic ich właściwie nie I 
łączyło. Nawet nie znały się do
brze między sobą. Gdy jedna przy 
-chodziła do pracy, druga k-0ńczy. 

ła już robotę, zdejmowała pokry 
ty puchem bawełny fartuch i śpie 
szyła do domu. Ich wzajemne roz 
mowy <>graniczały się tylko do 
powitań i pożegnań. 

Pewnego dnfa, właśnie między 
pierwszą a drugą zmianą, pod
szedł do nich 6ekretarz organiza 
cji oddziałowej tow. Popiel. Jak 
zwykle a:apytał o produk<:ję, o 
przędzę, czy o.snowy lepsze. Po
tem nagle odezwał się: 

- Mamrotowa, słyszeliście o 
tym konkursie tkackim? 

20-letnia Barbara Sznycer, któ
ra dopiero co zbliżyła się do kro 
sien, nadstawiła ciekawie u<:ha. 

Owszem - słyszały. Cała tkaL 

Barbara Sznycer 

Kobieta w Związku Radzieckim 
posiada dostęp do wszystkich naj 
wyższych nawet stanowisk w ży

ciu politycznym, gospodarczym i 
społecznym. 

227 kobiet zasiada w Radzie ---""'""" ..... „,,,„,,,,„„„,„„,„„„„„„.„,":, .... ,„„„„„_ 

~j~szei~~~~~z~~~aa R~~~i1~ Wieczór dyskusyjny w Dzielnicy LK Sródmieście 
- ~~ii~f~·chwi ~~~~~~mi~~~~: w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

wych, miejskich i gminnych. 33 Staran:.em Zarządu Ligi Kobiet 

1 

leczne przysp:eszy ?łasz marsz ku 

Łys. kobiet piaslluje stanowiska Dzielnicy Sródmidcie w dn. 26. b. m. socjalizmowi. W dyskusji podkreślo

profesorów i pracowników nauko w świetlicy Centrali Tekstylnej przy no, że .· t11kie ·wieczory 1"vniosą wiele 

wych radzieckich wyższych uczel ul. Piotrkowsk::ej 80 zorganizowano bogatego materiału do pxacy organi-

ni, ponad milion kobiet pracuje wieczór dyskusyjny. zacj: kobiecej. · 

w instytutach na;ikowo : .badaw- Nowa forma pracy Dzieln:cy wzbu Kol. Machejkowa podsumowując 

czych i labora.tonach, m1llon ko- dziła duże zainteresowanie. Sala by- dyskusję mvypukliła, że w ZSRR 

biet pracuje w szkolnictwie, a '21 la szczelnie wypełniona. Zebrane wy praca jest obow:ązkiem i sprawą 
i pół> miliona w przemyśle, w e>ha słuchały referatu kol. Ruty na te- honoru każdego zdolnego do pracy 

rakterze inżynierów i techników. mat „Konstytucja Radziecka a pra- obywatela. 

S 61 • tr , l' . . k wa kobiety". Prelekcja przyjęta by- Ruchliwy Zarząd Dzielnicy Ligi 
zczeg . nie . ~Sl{ iwą or~e- ą ?- ła burzliwym: oklaskami. Przebieg Kobiet w Sródmieściu przygotowuje 

tacza ~rai, ~oc)allzmu ~atK1 l dz1e dyskusj: patwierdził, że kobiety poi- dalsze :mprezy w Miesiącu Pogłębie 
ci. Ilosć łozek w szpitalach po- skie oceniają osiągnięcia ZSRR i ro- n:a Przyjaźni Polsko _ Radziec1.-iej. 

łożniczych wzrosła z 7,5 tys. w zumieją, że dośw.'.adczenia ZSRR są 
roku 1914 do 117,630, ilość miejsc s:r.kołą prowadzącą nasz 'kraj do so- M. in. w dniu 3 listopada o godz. 

w żłobkach stałych z 550 do 800 cjalizmu. 9-tej w sali Domu Żołnierza przy 

tys., w iłobkach t1ezonowych z Wieczór okazał $ię i:mprezą cieka- ul Daszyńskiego 34 wyświetlany 

10.600 do 4 milionów, ,„ prze<l- wą i pożyteczną. Uświadomienie ko- będzie f:Jm „Sąd Honorowy" poprze 

szkolach z 500 do 1,5 miliona. biet, ich wyrob.'..enie polityczne i spo dzony prelekcją. 

nia przecież o tym mówi, ale kto 
tam „porwie" się na takie w.aron 
~i - sama ekstra i prima! 

Kto, .iak kto, ale wy nie macfe 
prawa tak mówić - zaprotesto· 
wał tow. Popiel, a Mamrotowa 
błysnęła w uśmiechu białymi zę
bami. Prawda, od dawna już wy
twarza tkaninę najwyższej jako
ści. Bez zarzutu również pracuje 
Szyncerówna, i ta, która na trze 
cią zmianę obsługuje 6 automa· 
tów, Maria Kuba, też oddaje za
zwyczaj towar bez błędu. 

Wkrótce jakoś po tej rO'Llllo
w!e w tkalni elektrycznej roze~ 
szła się wieść, że trzy tkaczki na 
„szóstkach" utworzvły zespół 
konkursowy. Kierowniczk~ została 
Barbara Sznycer. 

- Niech teraz młoda pokaże co 
potrafi - orzekła Mamrotowa. 
Ona już zdobyła niejedną nagro
dę. 

Barbara Sznycer z całą powagą 
objęła swą nową funkcję. Być 

kierownikiem zespołu konkurso
wego - to przeicież niemała od· 
powiedzialność przed towarzysz
kami i przed całą fabryką. Jakże 
by to wyglądało. gdyby zespół. 

Barbary Sznycer z FZPB nr 3 za
wiódł na konkursie. Bo nie uzy-
6kanie nagrody jest najważniej
sze. Punktem honoru jest spro· 
stać warunkom konkursu i poka
zać wszystkim, że one same, trzy 
kobiety, obsłu!'JUjące po 6 krosien 
potrafią wykonać bazy i oddać 
bezbłę<lną tkaninę. 

Właściwie dopiero teraz pozna
ły 1Się naprawdę. Krosna, na któ
rych wspólnie pracują, sii im te
raz bliższe, ba, stały się oslą fch 
zainteresowań. Już nie opuszczają 
tak szybko sali po 8 godzinach 
pracy. Najczęściej bywa tak: ta. 

Nasze f -przodoH'nlce 
wyróżniające się w „Dziewiarskiei 

która kończy pracę opowiada o-p rac •• beWiuJącej jei miejsce towaIZysz 
,„ ,, -~1~e:t:-t1mi&f- ... ~·· •.. jaki 

Dwoiee" wątek, jak.a osnowa, jak „dos?.y-

Zambrzuska Jadwiga. 

W Dziewiarskiej ! rola czoło
wej przodownicy spofooznej na tym 
terenie prz-ypaill,a tow . ..111 arii Jasz
czak. Jak sama opowiada - mając 
1.at 15 poszła do terminit-. Już wów 
CZ<L8 olrutkil się w mlodociamej dtt 
azy bwit przeci.w ko wyzyskoioi 
czloioieka przez czlowieka. Rzuca 
termh& u krawcowej i przechocki 
jaloo tkaczka do zakladów w Beł
chatowie. Dziś pracuje na stano-

~ku sekretarza Podstawowej Or
ganiZ<Leji Partyjnej. Potrafi wy
wierać wpływ i oddzialyu·ać umie
j~tnie na swe otoczenie, - przy
czyniając si.ę do stałego wz1·wtu 
uświadomienia załogi. Cenią ją za 
fo wszyscy towarzysze i bezpar
tyjni. 
~omaga jej w tej pr<&c!J tow. 

Jadwiga Zamb'rzuska - wdowa po 
bojowniku rozstrzelanym ~rze~ 
oktt'[><hnta za pt<Z'!J'IULleżność do 
KPP, Od, 16~tego rof~u życia practt 
je w fab'ryce, a niedawno zalogo 
fa:/Jryki powi,erzyla jej 11iandat 
przeuxxlniozącej rady zakładowej. 
Pracy ma wiele - zaklady liczą 

906 pracownilcó10 - w tym 606 
lwbiet. 

Obydwie, tak odpowiedzi.alne 
fu.nkcje pełniące towarzyszki, z 
dumą nam opou:iadają, że cala za
łoga przystępuje do pracy n.ad u
porządkowaniem budynku przy ul. 
Curie Sklodowslciej Nr 18, co P-O
zwali, itrucho-1nić żłobek na 50 
dzieci. Tak tow. sel.Tctarz, jak i 
tow. przewodnicząca żywo intere
s·ują się akcją 1,ącznośoi. ze wsią. 

Eloipa fabryczna wyjeżdźa 11a wieś 
co dwa tygodnie starannie przygo
te>wana do sivej pionierslciej pracy. 

Rolnicy ze iusi z:najdującej sir 

• · kowane" krosna. 

Jaszczak .Maria 

pod opieką robotnilców odu;ied<iali 
juź zakł.ady. Współpraca ?nięclzy 

robotni7canii i mieszl;ańcami wsi 
·arabina zacieśnia się. 

Wszystkie działające na terenie 
fa bryki organizacje społeczne, jak 
Liga Kobiet i ZMP - dzięki po
p.armii, ja.kiego ich pracy ud.~iela ra 
rJ.a zakladowci i organizacja partyj 
na mają ditże rnożliwośei rozivoju. 

A. Portychoii-a 

- Zwracaj uwagę na to, lub na 
to - nap-0mina. 

A przede wszystkim zostawia 
swej następczyni towar na war-
15ztacie bez żadnych braków, Gdy 
nici porwane lub „wrobi" się 
błąd, to już dotąd ślęczy przy 
krośnie, aż tkanina staje się bez 
zarzutu. Każda bowiem pragnie I 
roTp-Oeżąć pracę od dobrego to
waru. 

Z każdym dniem wzrasta poczu 
cie solidarności między trzema 
obcymi sobie dotychczas tkaczka 
mi. Stale 6prawdzają wyniki swej 
pracy. Każdą, drobn~ nawert tru
dność usuwają od razu przy po
mocy majstra lub salowego. A 
wyniki już są: zespół Barbary 
Sznycer wyrabia bazy akordowe 
w 110 procentach, produkując po 
nad 50 procent ekstry. 

Jeszcze raz okazała się słusz
ność i wyższość zbiorowej pracy 
nad indyw:dualnym wysiłki em ro 
botnika. Włókniarki łódzkie coraz 
bardziej rozumieją tę sprawę i 
&twarzają zespoły, których celem 
jest produkować dużo i dobrze. 
Zespół Barbary Sznycer z FZPB 
nr 3 może być przykładem takiej 
właśnie kolektywne"j pracy. 

W roku 1947 Anna Czabrykowa D · · • d • d · k' k d/ dełka dawało gwarancję uniknięcia 

. była jeszcze uczennicą szkoły fa- OSWIO czen1a ra ZteC le nau Q O nos plam na tkaninie. Po nabraniu wpra 

beycznej. Dziś słynie ona, jako jedna •• „„„"""'"'ttnnu111n•unun1nu11uu11111111u•"11unn11nn11un'"""""""""""'''"11u11•••u•111uunu11• "'Y w posługi,vaniu sję szydełkiem, 

• najwybitniejszych staehanówek Dlacze tk k C b k znów zaczęła ona pracować ze zwy-

kombinatu „Czerwona Róża" Nazwi- go acz a za ry 9103 kłą szybkością. Wkrótce zaczęły po-

sko jej figuruje na liście robotników n sługiwać się szydełkiem i inne tkacz-

moskiewskich do towarzysza Stali- • • • • • ł • • ki. ·· 

na, wśród nazwisk bojowników o re:i- W)'tWar~a D3JWlęCeJ I D3J epJeJ Czabrykowa obsługuje s warszta-

lizację planu pięcioletniego w cztery tów. We współzawodnictwie zdyst.a.n-

lata. jeszcze raz i delikatnie \vyrównuje I wić sama, nie czekając, aż przyjdzie sowała już wiele koleżanek. Nazwis-

Ci:abrykowa cieszy się tak wielką. poplątane nici. monter. ko jej figuruje na tablicy honorowej 

sławą, że nawet· doświadczone robot- W ten sposób swe doskonałe wy· To nie wszystko. 'MinisterRtwa. Lekkiego Przemysłu. 

nice o znacznie dłuż.szym stażu pro- ni.ki zawdzięcza Anna Gzabrykowa Anna Czabrykowa walczy o pod- ~Hoda tkaczka wykonała już swe 

dukcyjnym zasięgają u niej rad i za· nie tyle siybkiemu powiązaniu ober - niesienie poziomu kultqn' pracy, co normy pięcioletnie i ma na swym 

poznaji się z jej metodami pracy. wanych nici, ile swej przewidującej pozwala jej wyprzedzić wszystkle koncie osobistvm około 35.000 me-

Anna Czabrykowa robi wszystko pracy, dzięki której nie dopuszcza koleżanki we wspólzawodnictwie o trów --jedwabiu, wyprodukowanych 

o wiele szybciej niż przewidują not- ona do zrywania się nitek, względ- produkcję „primy". Ilość wyproduko- ponad plan. 

my. A przy tym nigdy się nie śpie- nie do zaistnienia innych przyczyn, wanych przez nią. tkanin najwyższeJ Anna Czabrykowa w ciągu krót

szy, nie czyni żadnych zbędnych rn- które powodują braki w materia!e. jakości wynosi 37 procent. Na obslu- kiego okresu pracy w kombinacie 

chów, każdy jej krok jest ściśle obli- Takie nitki na obsługiwanych przez giwanych przez nią warsztatach 111- .,Czerwona Róża" nauczyła zawodu 

czony. Tak np. na związanie oberwa- nią war sztatach przerywają się i::"dY nie widzi s ię poplą.tanych lub też tkackiego 15 dziewcząt, z k.tórycil 

nej nitki przewiduje się 48 sekund, znacznie rzadziej, aniżeli na innycl1. wiszących nitek. Oberwane nit ki sk?a wiele zostało już stachanó,vkami. 

Czabrykowej natomiast operacja ta Dlatego też obsługiwane przez; n:ą da ona skrupulatnie do specjalne~o 

~ Nr 291. 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

•••••••••••••••••••••••••••••••m•a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . 
A. !łfakarenho 

Wychowalli.e w .rodzinie 
Pożyteczne zajęcia dziecka 

(Dalszy ciąg) 
W miarę jak dziecko rośnie, pole· 

cane mu prace powin]ly być bardziej 
złożone i wyodrębnione z zabawy. 
Wyliczymy pewhą ilość takich od
powiednich dla dzieci zajęć, których 
wykaz każda rodzina może zmienić i 
urnpełnić, zależnie od warunków. w 
jakich żyje. 

1.' Podlewać kwiaty w pokoju, al
bo w całym mieszkaniu. 2. Wycierać 
kurz z parapetów okiennych. 3. Na
krywać do stołu przed obiadem. 4. 
Pilnować, aby była na stole sól w 
solniczce i musztarda 5. Utrzym.ywać 
porzątlek na biurku ojca. 6. Utrzyroy 
wać w porządku półki czy też szafę 
z ksią.i:kami i odpowiada.: Zd stan 
książek. 7. Zbierać gazety i kłaść je 
w określonym miejscu uważając, aby 

. osobno leżały nowe, a osobno prze-
czvtane. 8. Karmić kotka lub pieska 
i dbać o przeznaczony dla niego ką
cik. 9. Utrzymywać w porządku u
mywalnię, kupować mydło. p roszek 
do zębów, żyletki dla ojca. 10. Sprzą
tać cal\wwicie wyznaczony pokój lub 
pewną część pokoju. 11. Przyszywać 
guziki do swego ubrania i dbać o u
trzymanie w porządku pudełeC'zka z 
pr:r.yborami do szycia. 12. Odpowia
da.:: za porządek w kredensie. 13. 
Czyścić w określonych godzinach 
swoje ubranie, ewentualnie ubranie 
młodszego rodzeństwa, albo któregoś 
z rod7.iców. 14. Db;ić o przystrojenie 
pokoju obrazkami, fotografiami, repro 
dukcjami. · 15. Jeżeli jest .ogró.d wa, 
rzywny . .q:1;y, kwiaty, poqoi;il,! odpowie 
dzialność ·za jedną działkę, za je} o'o• 
sianie, pielęgnację i zbiory. 16. Dbać 
o to, aby w mieszkaniu były kwiaty, 
czasem w tym celu pojechać Ta mia
sto (zajęcie dla starszych dzieci). 17. 
Jeżeli w mieszkaniu jest telefon, pod 
chodzić na sygna.ł i prowadzić tele
foniczny domowy dzienniczek infor
macviny. 18. W starszym wieku ukła 

dać samodzielnie plan, kiedy i kt:i • 
rodziny ma pójść do teatru czy kina, 
śledzić program widowisk, tr9szczy[: 
się o kupno i przechowanie biletów. 
19.Utrzymywać w porządku apteczką 
domową i odpowiadać za uzupełnie
nie jej we właściwym czasie. 20. Po
magać matce czy siostrze w określo
nych Zif.jęciach gospodarskich. 

W każdej rodzinie znajdzie się bar 
dzo dużo podobnych czynności. mniej 
lub wh~cej ciekawych i dla dzieci od 
powiednich. Nie można, rzecz prosta, 
obarcz:ić dziecka zbyt wielką ilością 
pracy, ale trzeba starać się o to, że
by nie rzucała się w oczy różnica 

między trudem rodziców i dzieci. Je· 
ŻP.li ojcu lub matce trudno sobie po
radzić z domowym gospodarstwem, 
trzeba wciągać dzieci do pomocy. 
Zdarza się czasem, ie jeżeli w domu 
jest pomocnica domowa, dzieci przy
zwyczajają się wyręczać nią nawet 
w tych wypadkach., kiedy doskonale 
mogłyby same się obsłużyć. Rodzice 
muszą zwrócić baczną uwagę na tę 

sprawę i doprowadzi~ do tego, żeby 
pomocnica domowa nie robiła tego, 
co dzieci mogą i powinny wykonać 
same. 

Trzeba przy tym zawsze pamięta~. 
że jeżeli dzieci chodzą do szkl;lły, to 
p1zeważnie mają dużo lekcji do odro 
hienia i że to musi być traktowane, 
jako ich główne i najpilniejsze zaję. 
cie. D7ieci powinny rozumieć, że ich 
szkolna praca jest nie tylko ich spra 
wą osobistą, ale i wypełnieniem obo 
wląTltu. ' społeczr.ego,.lże Zif jeJl wynik1 
pono~ odPOwiedt.ia1n.ość l'!le ty1ko 
wobec rod1.ic6w, ale l państwa. Z dru 
giej strony źle jest, jeżeli otacza się 
szacunkiem tylko zajęcie szkolne, ir 

wszelką inną pracę się lekceważy. 
Takie stawiarue sprawy może wywo
łać u dzieci lekceważący stosunek 
do życla 1 pracy ich rodzinne!Jo ze· 
społu. 
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zajmuje 20, albo 18 sekund. Z bły- warsr.taty tkackie nic produkują n!- woreczka. Troszcz~c się stale o zwię- Czabrr kowa nieraz w.ystępuje w 

skawiczną. szybkością zmienia ona gd~' tkanin o 11iskiej jakości. kszenie ilości „primy", młoda tkacz- roli prelegentki. Jej nasyco!!e treś(!ią 1. 

kłębek jedwabiu na wrzecionie, prze- Czabrykowej wydatni~ poi;~aga w ka postanowiła ni~dy nie dotykać wykła~y. o metodach pracy· stacha

wią.zujc nitkę i puszcza maszynę w pracy gruntowna znaJomosc kon- nici rękami i pierwsza w przemy:<Je no,~·skieJ. na 'IY3rs~tatach . tka~kkn 

ruch. . strukcji warsztatu. Dzięki doskona- jedwabniczym zastosowała specjalne ma.Ją.. du ze .znaczenie,. pomewaz na 

Sportowy płaszcz na watolinie. I 3. 
Robimy go z materiału w jodeł-

Sportowy luźny płaszcz z mate
riału w kratę. Tył ułożony w dwie 
kontrafałdy, które u dołu mote. 
my dla ozdoby umocować guzika
mi. Duży kołnierz z płaskięgo fu· 
tra, lub aksamitu. Większą część swego dnia robo· łej znajomości mechanizmu, od .razu szydełko do p::zewi:izywania nitek. potw10rdz~nie wyn:odo\V m?ż! on~ 

czego Czabrykowa spędza na obser- ustala ona. prz~czynę .uszkodz,eń tak, P?czątk?wo patrzano , na to z .nie~,1- przy~oczyt _ ~-spa!"11ale wyniki ~~ve~ 2. 

wowaniu osnowy z „t ylu" warsztatu •

1 

że mechamk me musi szukac błęcu w1cr zaniem„ Czabrykowa rowmeż 1 pmc~ · p~akt:i:czneJ, l!I pracę tę "l'l:idzt 

tl<ackiego. Jeśli supeł wypadł zbyt i z . miejsca przyitępt!je do r epero- zdawała sobii: !lprawę, że nowy ten l ~od;,1enme na własne oczy cała za. 

duży natychmiast go obcina. Zbyt wama warsztatu. Wiele drobnyc~ sys tem ha muJe do pewnego stopnia łoga. 

słab; supeł przewiązuje natychmiast usterek Czabrylrnwa poti·afi napra.1 prace. Ale za to zast osow:i.niA s 7.v- N. Wład.rmir"""· 

kę, kołnierz i mankiety nakłada
my z dyftyny, lub imitacji futra 
w kontrastowym kolorze. 
Strojniijszy płaszcz ciemny, fan· 
tazyjny szeroki kołnierz, ozdobio- 4. 
ny lamówkami z aksamitki, tyłj 
u góry dopa.:;owany, u dołu two
rzy fałdy. 

Skromny plaszez zimowy, koł
nierz i mankiety z puszystego fll· 
tra w kolorze kontra.stoWYiu. 



t1tes PAlllA1'1• - TT 

Kronika. Pabianic Trzeba wybrać !!!~.~.~-~~~ ~elodę naukii :~f~~~!~!~~ 
na kurs~ch szkoleniowych w PZPB ~~;~fwc:i:o::js~~dy $aa:t; 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota. dnia 29 paździ~rntka 

1949 r. 
Dziś: Narcyza 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
O - Straź Pożarna 

Komitet PZPR. 
4 - Sekretariat 

289 -- I sekretarz 
415 -- 11 sekretarz 

Zbyt mała frekw~ncja 
Akcja szkolenia partyjnego na 

terenie Pabianic nabrała dużego 
rozmachu. Przy wszystkich zakła 
da·ch pracy utworzono już, lub są 
w końcowym .stadium organizacji, 
kursy szkolenia ideologicznego 
2-go stopnia. Jednak na wszyst
kich i.s•tniejących już kursach da
ją się zaobserwować po p:erw
szych wykładach objawy spadku 
frekwencji. 

tają, albo czytają je bardzo po
bieżnie. Tak, że duża część towa
rzyszy zdaje się nie rozumieć na
wet prostych sformułowań prele
genta. Można by temu zresztą za 
radzić i kwestie trudne wyjaśnić 
w dyskusji, ale cała bieda w tym, 
że kursanci wykazują niechęć do 
zabierania głosu w dyskusji. Wię 
kszość towarzyszy w ogóle nie 

bierze udziału w omawianiu wy- kie niejasności, wszystkie wątpli
kładu. Są to ci towarzysze, któ· I wości usunąć. Każde .niejasne za· 
rzy wykładu sobie nie przyswo- gadnienie należy przedyskutować. 
iii. Wielu słuchaczy kursu boi się Wt~dy wykłady .. spełn~ą swe za
zadawać pyta'llia ze strachu przed dame. Jest mozhwe, ze ~eto~a 
, ,ośmieszeniem 6ię''. Nie trzeba tłu pracy, zastosow:aną n~ kursie ~1~ 
maczyć, że stanowisko takie jest odpowiada poz1~now1 w:1ęk6zo.sc:1 
z gruntu fałszywe. Tow. Gandziar towarzyszy. Moze będzie lepr_eJ, 
ski właśnie po to omawia treść jeśli broszurki będą czytane zb10-
wykła.du, by można byfo wszyst- rowo i wspólnie na kursie oma• 

Film o Leninie 
wi~e. Można je czytać rozdzia· 
łami, przy czym kierownik kursu 
od razu odpowiada na pytania i 
wyjaśnia kwestie sporne. Wybór 

Niezmiernie pouczającym i cha 
rakterystycznyn:i. jest kurs prowa 
dzony przez tow. Gandziarskie
go w PZPB. Na pierwszy wykład 
o formacjach społecznych przy- - wiei kim 
szli wszyscy wytypowani na kurs d I odpowieddłej metody pracy zade-

p rZyWÓ cy pro etariatu cyduje o powodzeniu kursu. Dla. 

towarzysze w liczbie 50-·ciu. Na ekrany kin pabianickich w ten sriosób będą mogli urupeł-
Na drugim wykładzie było je- wejdzie wkrótce dokumentarny nić swe wiadomości o życiu Leni 

dynie 30 towarzyszy. Wiekszość film o Włodzimierzu Iljiczu Le- na. 

tego jest rzeczą zasadniczej wa-
gi, by kierownicy kursów szkole 
niowych w Pabiankach nie trzy-

nieobecnych trzeba było uważać ninie. Wielkiemu przyWódcy pro- Szkoły, fabryki i instytucje po
za nieusprawiedliwiO'llych. Ietariatu poświęcono już wiele winny 2ainteresować się możltwo 

mali się jaki~jś utartej formułki, 

a wy·pracowali metody szkolenia 
najlepiej odpowiadające słucha-
czom. B. 

Zarządu Miejkkieg0 z UbeZJ)ieczal 
nią Społeczną. Za plac przy ul. 
Wasilewskiej, Zarza.d Miejski od
daje Ubezpi~czalni pl.ar. przy al. 
Armii Ludowej, Po spisaniu aktu 
rejentalr.;;~o, Ubezpieczalnia m.J
że przystąpić do budowy na tym 
placu nowoczesnego ambulato
rium. Posiadając na ten cel pienią 
dze, Ubezpieczalnia bez zwłoln 
winna poprowadzić roboty w 
„warszaiwskim" tempie. 

Niedzielna kwesta 
W ramach Tygodnia Społeczne

go Komitetu Radiofonizacji Kra
ju, w niedzielę, dnria 30 bm. na te 
renie miasta odbędzie się kwesta 
uliczna. Dochód z kwesty przezna 
czony jest na radiofonizację sz.ltół, 
świetlic, wsi i miast. 

6 - Kom. „Służby Polsce". 
10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 

Również samego szkolenia nie filmów. W roku 1934 ukazał się śdą wykupienia całych seansów, 
można uznać za należyte. Towa- film p.t. „Trzy pieśni o Leninie", ażeby jak największej ilości wi
rzysze otrzymują przed każdym w roku 1937 film M. Romma - dzów udostępnić obejrzenie tego 
wykładem, nawiązujące do treści „Lenin w Październiku'' oraz dru· ze wszecli miar inten.ująceqo fil 
wykładu broszurki. Zadaniem to· 1 Qa część teQo filmu - . „Lenin w mu. 
warzyszy było dokładnie zapo- roku 1918". Dwa ostatnie ogląda- Film ten będzie grany w dniach 

Ścisła współpraca kół ZMP i TPPR 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - P.C.K. 

znać się z ich treścią i gruntow- 1 liśmy u nas po wojnie. 
30 10 1 11

· b d k' 
nie je przestudiować. Wykład pro Obecny film jest najnowszym · · - · · w 0 Y wu I· 

daje w 111-cim Liceum doskonale wyniki 

143 - Zanąd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 

wadzącego kurs, miał być raczej osiągnięciem produkcji radziec- nach. Dyrekcje kin przyjmują za 
vzupełnieniem, wyjaśnieniem za- kiej i w zupełnie nowej wersji mówienia. na bilety zbiorowe. 
gadnień spornych, czy probie- odtwarza życie Włodzimierza Ilji- Następnym z kolei filmem na 
mów niedostatecznie zrozumia- cza. Ze względu na swój doku- naszych ekranach będzie wyświe-

ł 
łych. mentarny charakter i wysokie wa tlany również w rama.eh festiwalu 

Redakcja „Glosu Pabianic": Co się. jednak okazuje? Słucha- lory artystyczne, powinien on I film o Pawłowie pt. „Zycie dla 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. cze w większości broezur nie czy ściągnąć wielu widzów, którzy nauki". rb. 

• 

Sw. Biurokracy przeszkadza w pracy świetlicy 
Pabianickich Zakładów Odzieżowqc~ 

Układy Zb'orowe v;szystkich Centralny Zarząd Przemysłu O· 
przemysłów i branż nakładają na dzieżowego. I tu zaczynają się 
pracodawców obowiązek urzqdze- harce św. Biurokracego. Central 
nia i uruchomienia świetlicy przy ny Zarząd przeznaczył, Rada Za
każdym zakładzie pracy. Nieste· kładowa i dyrekcja Zakładów 
ty, nie w3zędzie swietlice f abry- chciały poczynić zakupy niezbęd 
czne zostały zorganizowane. Wply nego sprzętu z uzyskanych fun· 
waią na to różne powody. duszów. ale tutaj Bank NarodO"JY 

Zw. Zaw. Odzieżowców monitowa które w wyniku doprowadzą do 
ła CHPO w tej sprawie już kilka- zamarcia rozpoczynającego rozwi 
krotnie jednak jak dotąd bezsku- jar się życia świetlicowego. 
tecznie. Aby jakoś wybrnąć z tej Uważamy, że Związki Zawado 
historii i zaradzić złu, dyrekcja we, jak i Part a powinny sprawą 
fabryki chc' ała postawić tu na tą zainteresować się i poczyni ć 
sali p.ece, okazało si.ę jedn:n., ie 

1 
szybko odpowiednie kroki, b~, świe 

~ai:ter_ bud.ynku . za1mov'any na 
1 
We~ otrzymała to. co jej s:ę słu

sw1etlrcę me posiada przewodów sm1e należy, aby mogła naleźy
kominowych i ta możliwość odpa 

1 

ciC> pracować i służyć sprawie ro. 
na. botniczej. 

Tak więc znowu są przeszkody, (Jot) 

Nasi. ~Of8~!AO!fd,#;!ncl Ol$Z'f 

Up-łyną.ł dopiero mfosią.c od 
czasu jak pisaliśmy o doskona
łej gazetce ściennej, której pier 
w -zv numer wydali 15 \"\rze8:nia 
Z:\IP-owcy III Liceum dla :\Ił<r 
dzieży Pr.arują,cej. 

Dziś w korytarzu szkolnym 
wisi na. tabticy już czwarty nu 
mer tei intere.sującej gazetki po 
święcony specjo.lnie Miilsiąco·wi 
Pogłę.biania P1·zyja.źni Polsko -
Radzieckiej. 

Na poclki-cślenie zasługuje pię 
kna szata graficzna. i sumienne 
opraco\rnnie art~·kułów. Bc.gat-0 
ilus trowane artykuły informują 
nas o "~rcie w ZSRR, filmie ra 
dzieckim i ksią.żce radzieckiej. 
Artykuł wst9pn v z pod-0hiznę. ge 
neralisf'inrns a Stalina mówi -O 
przyjażni narodów rpolskiego i 
rad7ieckiego. Inny artykuł opo
\\'iad ~~ o p1•ar,, koła TPPR w III 
Li<'eum i najbliższych planach 
Zarządu Szko-lncgo TPPR, 

Na . .::pecjaln1;t uwagę zasługuje 
zamieszczony w gazetce Ust by· 

Ożywiona działalność Koła TPPR 
przy Liceum Adm. Handlowym 

lej c%łonkint kDła TPPR i ZMP 
w III Liceum, kOl. Janiny MO
rawskiej, która obecnie studiuje 
w Związiku Radzieckim i opisu· 
ie swym knleżankom l kolegom 
stolicę kraju Rad - Moskwę, o
raz gOśctnnOść i szlachetnGść lu 
dZi radzieckich. 
Poza tym w gazetce znajduje· 

my zdj~ia działaczy TPPR i 
ZMP, którzy pogłębiając uczuc:e 
przyjaźni wśród swych kolegów 
do narodów ZSRR. Humor radzie 
cki reprezentuje wycinek z "Kro 
kodyla", o pomocy amerykań· 
skiej dla Europy. 

ReM'kcja. gazetki wzrosła w 
tnn okresie z czterech osób do 
s.ieclmiu - co korzystnie odbiło 
się na. T>Ozi<>mie gazetki i dobrze 
8wiadczy o jej rozwoju. 
Gazetkę tę jak również i poprze 

ctnie jej trzy numery zgłosZ-0110 
na wystawę gazetek ścienn~· cl1., 
która rozpocznie się dnia 7.11. br. 
w świetlicy PZPB. 
Wspó!dzia.ła.jącP. ze sobą, koła 

TPPR i ZMP w III Liceum z.aku 
piły dla uczniów zb'.orowo bilety 
na prav:ie wsz:o-·stkie wyśw:etla
ne ostatnfo filmy radzieckie, 
,,Są,d Honorowy" oglą,dalo ok. 
ZOO uczniów, „Spotkanie nad Ła 
bą" 100 uczniów. 
~a dzień 7·go listopacla w Ro

cznicę Hewolucji PaździPniiko· 

Robotnicy i pracownicy Pabia- kontrolujący gospodarkę Zak.!a
nickich Zakładów Odzieżowych. dów Odzieżowych postaw] swoje 
możn.a powiedzieć. że dotychczas v<:to. Trzymając się ściśle okól
świetlicr .i;ie mieli. Owszem, Io· ników i zarządzeń . _twierdzi, że 
kale ś:"ie~lic~we b.:vły r.hoć skr~m- j owszem może ~ezwohc: ale tylko 
n~ j nięw1elk:e .. Nie był? t1;1taj Jed 1 na uzupełnien]e, a n e na urzą· 
nal~ peza. b:bhoteką i p1arunem I dumie świetlicy od podstaw. 
żadnych urządzeń ani sprzętu. Poniewaz świetlica Zakładów 
Nie było również kerownika św~e I Odzieżowych żadnych urządzeń 
tlicy, który by życiem: pracą św1e n'. e m'ała. więc nie ma tu czego 
1:licową. \pokierował.. a ~r~ede uzupełniać, ale trzeba wszystko 
wszyst~tm ruszył Ją z mt~JS~a. kupować od początku. by ją na· 
zorganizował grupę aktyw1stow leżycie wyposażyć. Bank nazwał 
świetlicowych, zesp?l?' itp. Wresz to ·inwestycjami. Zakłady na k~n 
cie w początku b1ezącego roku cie funduszu inwestycyjnego me 
dyrekcja Zakładów oddał~ na mają na ten cel p i eniędzy i spra
świetlicę pokaźnych rozrruarów wa utknęła na martwym punk
salę na oddziale „C" przy ul. Ka- cie. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjafall. ty,·ów TPP""-.u. Zebran1·e po cd- kt k ł Z d ~.zk 1 we.i urządzona hędzi~ w HI Li-
"' r. re. or sz o Y. oraz arzą ...., o - ceum uroc:1.ysta akadc?nia. połą Polsko-Radzieckiej stał się na te 

ren.ie Państwowego Gimnazium i 
Liceum Administracyjno-Handlo· 
we~o w Pabianicach bodźcem fo 

śpiewaniu Międzynarodówki prz.::z ny ZMP ufundował nagrody keiąż c·zona. z wyBta.wiei\iem jednej z 
zf:branyJJh zagaił dyrektor tow. k~:v.e dla zdobywc?w pierwszych radzieckich sztuk uramatycz-
Hilczer. P~ zagaje~u kol. Marek m1~JSC w konkursie. nych, . 

p1:cznej. Salę tę vryremontowa· Jeśli pieniądze te, tak koniecz
no. zakładając światk>, podl<>gQ nic• potrz.ebne nie zostaną wyko
wybijając deskami itp. "\-vybudo- rzystane do końca br. stracone zo 
wano również sporą scenę, zaku· stana bezpowrotnie. gdyż zostały 
piono z trudnością . 2~0 kr~esel. przyŻnane z zastrzeżen'.em wyko· 
Na tym, przed 3 m1E75 1 ą;a:ru .za- rzystania w tym termin ie. Za
kcńczyło s'tę urzą?zante swreth~y, rząd Główny znając braki h1tej
mimo przeznaczenia na wyposaze- szej świetlicy przydzielił ostatnio 
nic jej sumy 490 tysięcy zł przez kwotę 100 tysięcy złotych, ale 

kwota ta pokryć może zaledw:e 
część wszystkich braków i po
trzeb w urządzeniach. 

ożywionej pracy młodzieży zorga 
nizowanaej w ZMP. 

Przy szkolnej Radzie Organ'. za
cji Młodz:eżowych istnieje kom· 
tet filmowv. który w porozum.ie· 
niu z Zarzą.dem Miejskim ZMP or 
ganizuje seanSe filmowe dla mło 
dzieży urządzane na festiwal fil
mów radzieckich. Zarząd Szkolny 
ZMP organizuje równ '.eż pogada.n 
ki na temat przyjaźni polsko-ra
dzieckiej w poszczególnych · kl~
sach. Koło ZMP kl~sy t Licealnej 
wydało gazetkę ścienną traktują
cą o przyjaźni polsko-radziecidej. 
W świetlicy szkolnej znajdują s: ę 
p:sma radz:eckie. 

Drozdowski WY_głos ił .r~fei•at na Młodzież naszego zakładu przy Kiedy hme koła .szkolne TPPR 
te~at "I~~ologJ.a !PP~ . P? rcfo g-otowuje ~ię do akademii z olmzji I w Pa·bianl~a.ch będi mo~ly się 
rac1e ~~iązała e_ię dyskuSJa. Po 32 rocznicy wybuchu Rewolucji poszczycić takimi 11·y11ikarni jak 
dyskusJ1 przystąp10110 do wyboru L:stopadowej. am.bitni „Trzeciacy"?. 
tymczasowego Zarządu TPPR, w I · 
~kład którego we.szli ob. Hilcz.er, --------.--------------------
ob. Wdowiński z grona profesor- Kl f•k • ł ' 
~!f~g0~~~,~.0~~~~zy ~J!.?~rzc;,~~:~~ . asy I OCIC grun OW 
~;~J1~f~\~0~~~~~:~jf~~;e ~~~~ usuwa niesprawiedliwość przy wymiarze podatku 

Zjazd · Powiatowy 
Zw. Boj. o Wolność 

i Dem9krac;ę 
W niedzielę dnia 30 październi

ka br. o aodzinie 10 rano w p1eniv 
&tym ter~inie. a. o go~e .10:30 
w drugim terminie w swiethc~r 
PZPB w Pabianicach przy ul. 
Traugutta 4 odb~zie się walny 
zjazd powiatowy cUOnkÓY~ • z:viąz
ku B<>jowników o Wolnosc i De
mokrację. 

Na porządku obrad m:ędzy inny 
rn.: znajdzie się sprawa wyboru 
nowych władz Oddziału. 

Ogłoszenia. drobne 
ZGUBIONO legit. z Urzędu Za

trudnienia Mudro Tadeusz Win
centów gm. Dobroń. 258-k 

ZGUBIONO kgit. Ubezpieczalni 
Gabel Ryszard i kartę rozpoznaw
czą Gabel Seweryna. Pabianice 
Armii Czerwonej 28. 257-k 

ZGUBIONO zaświadczenie SP 
z pierwszej Komisji i rejestracji 
Nowak Edward Pabianice, Wileń
ska 33. 256-k 

POSZUKUJ~ lokalu możliwie w 
centrum Pabianic o metrażu 41 do 
45 m kw. Front lub w podwórzu. 
Zgłoszenia Lódź, Południowa 1 
(Galanteria). 255 

ZGUBIONO książkę Ubezpiecza! 
ni Społecznej Skowroński Tadeusz. 
Pabianice Targowa. 14. 254 

W mlędzyczasle, bo od wrześ· 
nia br. zaangażowano kierowni· 
ka świetlicy ob. Szylberga. który 
zorgan:zował już dwa zespoły, a 
mianowicie trzydziestokilkuoso
bowy chór mieszany, prowadzony 
przez prof. Komora, oraz balet 20 
osobowy pod kierunkiem do
świadczonej instruktorki bal eto
wej ob. Szwabowiczowej Ludmi
ły. Ćwiczenia i lekcje tych ze
społów odbywają się 2 razy w ty
godniu. Póki było c'.epło cieszy
ły się dużą frekwencją, obecnie 
jednak zaczyna ona spadać, ponie 

Dnia 15. 10. br. odbyło się or
ganizacyjne zebranie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckie.ii któ 
re zgromadziło członków i .sympa 

Nowy cennik 
na artykuły spożywcze 

pracowania na temat zirncz~ma 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Dy-

Wzmaga się praca TBS 
ZGIERZ. W dn.iu 25 październi 

ka 1949 r. w lokalu Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Zgierzu odbyło 

się posiedzenie Zarządu Towarzy
stwa Burs i Stypendiów R. P. 

Na posiedzeniu postru1owiono 
w.zmóc akcję organizowania kół 

TBS-u przy zakładach pracy, in
stytucjach i szkołach. 

W najbli±~zym ez:lsie odbyć się_o 

mają wybory nowego Zarządu 

Towarzystwa Burs i Stypendiów 
w Zgierzu. Wybory odbędą się w 
dniu 6 listopada. 

waż n iewielu jest tak wytrzyma- . Ukazał się nowy cennik nr 'ZJ, 
łych i chętnych by przebywać 2 w którym podane są oony maJ{sy 
godziny w zimnej sali. Sa1a świe malne na artykuły pierws?.ej PJ · 
tlicowa jest bowiem nieopalana trzeby. Nowe ceny hurtowe ; cleta 
z braku urządzeń centralnego o· liczne obow'.ązują od dnia 17 paź 
grzewania, które zobowiązała si ę dziernika rb. P obieL"r .ie cen wyż
założyć Centrala Handlowa Prze- szych. niż podane w cenniku, ka Obecnie w Zgierzu działają już 
mysłu Odieżowego wzamian za rane będzie n.a oodstawie dekret.u 3 koła TBS-u w zakładach pracy 
wydzierżawienie jej przez fabry o zwalczaniu lichwy. Wszystkie i jedno koło terenowe. W związ
k,.. w tym budynku pomieszczeń sklepy i punkty sprzedaży winny ... · · "k' ku z tym nowoobrru1y zarząd bę na składy i magazyny. Centralne zaopatrzyc się w nowe cenru 1 "-' 
go ogrzewania jednak nie założy- Oddziale Administracyjnym Za.rzą dzie nosił miano Zarządu Grodz· 
ła. Dyrekcja :lakładów wspólnie du Miejskiego ,..,. Pabianicach i wy kiego, H. P. 
z Rad-' Zakładową i Oddziałem I wiesić j:i na widocznym miejscu. ----
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Czytajcie i rozpowszechniajcie 

„GŁOS PABIANIC" 
.011'011011011011011011011c:> 011011011011011011011011011011011011011011011~·· 

Działające w terenie Kom\sje 
Kwalifikacyjne, nie zawsze spo
tykają u rolników właściwe zro. 
zumienie. Pokutuje dotąd wśród 
szerok:ego ogółu gospodarzy mnie 
manie, że zmiana klasyfikacji 
gruntu prowadzi: do podniesienia 
podatku. Nie jest to zgodne z 
praw~ą, bowiem zadan'em Komii
sj1 Kwalifikacyjnej jest jedynie 
uczci we ocenienie gruntu zarów
no pod względem obszaru j ak i 
jakośc: gleby. 

Jak pokazała praktyka ostat
nich miesięcy, n:kt z gospodarzy 
na klasyfikacji gruntu nie stra~ 

cił a często zyskał - dowiedział 

się nadto, jaka jest właściwa 
wartość jego z' emi. Klasyfikacja 
gruntu przeprowadzana była n:e 
jednokrotnie w czasach przedwo 
jennych. Jednakże robiono to 
przeważnie sposobem „kumoters
kim", znajomi i krewni m 'eli uła. 
twienia i Komisja chroniła ;eh od 
płacenia normalnych stawek po· 
datku gruntowego. Wiemy natu 
ralnie kto miał te ułatwien· a i 
jaką drogą zmniejszał sobie wy
Jl'.liar - podatki przerzucono na 
barki średnio i małorolnych, któ 
rzy .płac.li niewspółmiernie do 
wartości ich gospodarstw. 

Obecnie klasyfikacja gruntu 
przeprowadzana jest spraw1iedli
wie i słuszni e i pow.nna być jesz 
cze w hieżacvm miesiacu zakoń· 

czona. Klasyfikacja ma na celu, 
między ~nrtymi, wykrycie t.zw. 
„ukrytych gruntów", które nie 
były ujawnione. Jednocześnie od 
najduje się i „fikcyjnych" rolni
ków, którzy pooiadają z'.emię, ale 
się do niej otwarcie nie przyzna
ją. Przeważnie ochrania ich 
dz:erżawca - małorolny. 

Po zakończen·iu klasyf.:kacji 
gruntów, właściciele będą wie
dzieli nie tylko jaka jest jakość 
posiadanego przez nich gruntu, 
ale i pod jaką uprawę najlepiej go 
przenaczyć. 

Sprawa klasyfikacji gruntu bę 
dąca już na ukończen:u. wymaga 
specjalnej czujności ze strony soł 
tysów i wójtów. Nie mogą tu się 
wkraść błędy, które by podważa
ły właściwość i konieczność kla
syfikacji ziemi. Toteż wszystkie 
powiatowe Rady Narodowe nasze 
go województwa sprawę tę posta 
wiły na jednym z naczelnych 
miejsc w swojej działalności. 

Przeprowadzanie kontroli w te 
renie winno się spotkać z pomocą 
rolników, którzy w ten sposób 
przyczynią się do usuwania ist· 
niejących dotąd błędów podatko-
wych. (Sig) 

CXA~XXXX:C<XXX>OC 

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawy 
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Wieści z kraju ..... ,,. -f. 

' 
KOBIETA KONTROLEREM 
URZĘDU POCZTOWEGO 

Na stanowisko kontrolera rejono
wego Urzędu Pocztowo-Telegraficz. 
nego w Olsztynie powołana została 
b. telefonistka ob. Sabina Adamczyk. 

Ob. Adamczyk jest pierwszą kobie 
tą w woj. olsztyńskim piastującą u. 
nąd kontrolera. 

W CIĄGU 15 DNI ST ANĄf, 
PIERWSZY SZYBKOSCJOWIEC 

WE WROCŁAWIU 
Przy ulicy Krakowskiej 47 we Wro 

cławiu wykończono w stanie suro
wym pierwszy zbudowany w tym 

P A~STWOWY TEA'.rR 
IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „:M:ar!a Stuart" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu
stracją mnz)'Cz:ną Waldemara Maci· 
szewskiego. 

Z chwil~ rozpoczęcia. przedstawie
nia nikt na salę nie będzie wpusz
czony. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

uL 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

mieście szybkościowiec o kubaturze 
3.966 metrów sześciennych, który po 
siada~ będzie 31 izb mieszkalnych. 

Plan budowy przewidywał dopro· 
wadzenie szybkościowca do stanu su 
rowego w ciągu 20 dni, jednak w 
myśl powziętych uchwał 40-osoboweJ 
załogi czas ten skrócono o 5 dni, dzię 
kl stosowaniu w ~erokim zakresie 
współzawodnictwa pracy i uspraw
nień technicznych. 

ZAKO~CZENIE 3·GO ETAPU 
WSPOŁZA WODNICTW A 

W PARSTWOWEJ ŻEGLUDZE 
NA WISLE 

Pracownlcy Państwowej Zegtug! na 
Wiśle zakończyli trzeci etap współ
zawodnictwa pracy. 

W . ruchu pasażerskim zwyciężyła 
załoga statku „Olsztyn", zaś w ru· 
chu holowniczym załoga holownika 
„Irena". 

W pierwszym wypadku nagroda 
dla zwycięskiej załogi wyniosła 
44.000 zł, w drugim 22.000 zł. 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka. 1-:ęezna.: sala. YMCA, godz. 18 

poc-zą.tek turnieju błyskawicznego o 
puchar PZKSS w siatkówce. Konku_ 
ręncja męska: AZS - Stal, ŁKS 
Włókniarz - Kolejarz, Chemia. - W!ó 
kniarz: Zgierz, Zwil}zkowiec Zryw -
Wid~,'I", Spójnfa - Bawełna, PKS 
Włókniarz - vaen.t. 

Przed meczem Soort w Z..§ RR 
1111111111111m11111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Co . . , 
miedzieć Dynamo i Spartak pom1nn1smg w półfinale pucharu . , . 

naszych miłych o 01czyzn1e 
, . 

gosc1 ZSRR 
MOSKWA. (obsł. w.Ł) - Na sta:. 

d:10n ie ,,Dynamo" w .Moskwio odbyły 
ff 1 espodziewany zupełnie przy

jazd piłkarzy al 
bańskich do Łodzi poruszył całą na
szą piłkarską publ:czno.ść, ale za
pewne jest wśród nich i wśród na
szych &,portowców wielu takich, któ
rzy bardzo mało wiedzą nie tylko o 
piłkarzach albańskich, ale jeszcze 
mniej o tym małym, górzy.;tym kra-

Przyjac:elskie stosunki 1akie nas I niewątpliwie coraz bardziej cżyw'ia- się dwa. dalsm spotka.nie. pilkarslde, 
łączą ze wszystkimi krajam~ Demo- jące s:ę kontakty .sp<>rtowe, które ca z cyklu r.ozgrywelr cwierćfinalorwych 
kracji LudoWYch, którym 'N walce o · ły nasz świat sportowy jak równ::eż 0 puehar ZSRR. w pierws.zym z nich 
pokój i postęp przewodzi nasz wiel- i s·portowcy Albanii - przyjmuje z. moskiewsk'e „Dyna.reo" pokonało „Dy 
ki sojusznik Związek Radziecki - wielkim zadowoleniem. , 
łączą Ludową Rcpubl:kę /\!bańską Na zakończenie z.wr9.camy się namo" z Tbilisi' 3:1, w drugim zaa 
: Polskę ,Ludową nie od dziś. Po woj z a:pelem do naszej publiczności p:ł- „Spartak" (}.~s:kwn) jp-0k0111ał druiy 
nie Polska jedina z p ierwszych U7.na kars!<'.ej, aby swym zachowaniem nę „Spartaka" z llersoni2. 7:l. 
la demokratyczny rząd Albanii i za- dała jutro dowód swego wyrobienia Dzięki zv:ycięstwom obie druzyny 
jęła wobec narodu albańsl\:iego bra- sportowego i jednakowymi oklaslca- moskiewskie weszły do półfinału, kt6 
terskie stanowisko, czego jednym z ml nagradzała nie tylko ladne zagra- ry rozeb'rany :wstanie w nad~hodząc\ 
dowodów jest choćby mbdzicż al- nia obydwóch drużyn, ale również niedzielę. W półf:'!la1e „Dynamo" !'2° 
bańska stud:ująca na naszych wyf.- każdą zdobytą bramkę bez względu tka. ~ię z? „Spartakiem:", '.'- „Torpe~o" 
szych uczelniach. na to w czyjej s:atcc zatrzepocze się będz10 miało za. przeciw~ika . zwyei~z 

Braterskie stosunk! narodów pol- piłka. · I cę ostatn:ego meca:u ćw1erćfmnłowe. 
skiego i albańskiego pogłębią jeszcze (Kr.) go CDK.\. - „ZeniL"1 • 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit
ki", komedia w 4-ch aktach Józefa Za.wOdy bokserskie: sala przy ul. 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, Dany{u;:kiego 54, godz. 19, mecz o 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- drużynv.we rni~trz.ostwo okręgu ł6d:z;_ 
ra, W. Ziembińskiego i innych. kiego w khsie A pomiędzy Ogniwem 

~ ZMP realizuje wytyczne 
- uchwały Biur.a Politycznego KC PZPR Kasa czynna od 10 do 14 i od 13. a. DKR·cm z Aleksandrowa. 

TEATR ,,OSA" O~a.reie sali sport:1Wcj.: w Hele_ 
Traugutta 1, tel 27Z·70 nowie _o godz.' 18 na.&tą!'.h uroczyst~ 

Realizując wyty~zne uchwały Biura _Politycznego KC PZ~R, w sprawie l 2) ołottenl.a opieką pollty!:'Lną 1 wy 
kultury fizycznej 1 sportu, Zarząd Gł owny ZMP na ostatnim posiedzeniu chowawczą kadry fachowej oraz za· 
postanowił: pewnienla właściwej kadry ideologlcz 
Zobowiązać prezydia terenowych społy te będą: zbierać się systema. \ no-oświatowej na kursach, szkołach 

Codziennie o godz. 19.30, w nie- i:;;t':~r:: e sah ~o-r.towo.g1mna.~tyczne~ 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 8P.?J"1; W programie Męść sportowa ~ 
media radziecka Wzywa was Taj· Ś•netl:-cowa. _o~az referat pt. „Ro'.a. l 

myr". " z::u]?ma Spó,p1;_ na. tle ,~chwały Biura. zarządów ZMP do systematycznego tycznie, omawiając zagadnienia kult. i uczelniach w. f., znajdujących slę 
stawiania zagadniei1 k. f. i sportu na fiz. i sportu ze swego terenu, przeno na terenie danego. zarządu, obsadze
porządku ich obrad; powierzyt jed- sząc wytyczne ZMP do organizacji nla. f.unkcji członkow zarządów wszy 
nemu z członków prezydiów poszcze sportowych, czuwać nad doborem st!ucn organiza.cjl sportowych na te
gólnych zarządów ZMP odpowiedział kadr i wychowaniem sportowców w renle ich. d:iałalnosci ze specjalnym 
ność za odcinek kultury fizycznej i duchu ideologii ZMP. Pracą zespołu uwzględmemem Rad. Sportu Wiejskie 
sportu; uzupełnić i wzmocnić skład kieruje członek prezydium, odpowie- go; 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI Polrtycr.nc.go KC PZPR ' 
ju, liczącym nies~lna m:l:on mie
szkańców, którego barwy reprez.entu 
ją nasi goście. Odstępujemy więc dz.i 
siaj od utartego zwyczaju i na tym 
miejscu nie będziemy dz.'.s:aj pisali 
o piłce nożnej Albanii, a w kilku 
słowach postaramy się przedstawić 
Czytelnikom osiągn:ęc:a poEtycr.ne, 
gospodarcze i kulturalno - oświato
we tego kraju. 

ul. Jaracza 2 
29 października o godzinie 19.SO 

„W noc zimową" Sz. Diamanta. 

„LUT:!\'IA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„"PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 W':.

dowisko masek i lalek p. t. „WESO
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
świ~ta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 ~ 17 min. 15. W poniedziałki te
atr nieczynny. 

CYRK NRl 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-I>ou 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

Związkowiec (Tom.) 
traci punkty 

N"e, o:;tatnim !)O!iedzeniu Wydziału 
Gier i Dr.icniliny ŁOZPN-n "l'l"eryfiko 
wano zawody o mistrzostwo kl. .A. 
Zwią.zkowicc .z: TomaM:owa, utracił 
punkty, poniewa.1: w moozu ze 8tJ6.inią 
grali niouprawn.ioni z.awod.U::cy Legii 
z 'l'omaszowa.. R6wnież i za"!Vodv z 
Włókniarzem ze Zgicrze. z"l\"eryfikowa 
no jako walkower dla. Włókniarza. 

SOBOTA 29 PA2DZIERNIKA 

W tym roku mijają 3 lata od pro
klamowania w stolicy t ego państwa 
Tiranie - Ludowej Republiki Albai1 
sk:ej. Dz.:ęki pomocy radz!eckiej za
częło w bardzo szybkim tempie wzra 
stać uprzemysłowienie tego kraju, 
a tym samym podnosić się s~opa ży
ciowa jego obywateli, oświata i kul
tura. Najlepszym dowodem tego bę
dą cyfry a więc je przytaczamy: 
przed wojną za króla Zogu Alban:a 
liczyla wszystkiego 667 ST.kół - o
becnie posiada ich już 2.162. Przed 
wojną analfabeci stanow.ili 83 pro
cent ludnoś<:i, obecnie Uczb! czę-

etatowych referatów kult. fiz . i spor- clzialny za kulturę fizyczną i sport, 3) ~wlęk~zenla w. programie szkól 
tu przy zarządach wojewódzkich, do sekretarzem jego jest odnośny refe- organn:acy1nych iloscl godzin na teo. 
dać do wszystkich zarządów woje- rent kult. fiz. i sportu. retyczne 1 praktyczne zajęcia k. f. i 
wódzkich etat instruktora k. f.. któ- Zobowiązać terenowe zarządy ZMP sportu; 
rego głównym zadaniem będzie praca ~o; I) wspó.łd.zia?ania w doborze, spo 4) ot?czenia wlększ?, opieki\ po.~ltya: 
na odcinku sportu wiejskiecro i po- srod młodz1ezy robotniczej I chłop· nego J_>tsma „Przegląd Sportowy , po· 
wołać nieetatowych referentów kult. sklej, kandydatów na kursy, szkoły wołania referenta sportowego przy 
fiz. i sportu przy zarządach pawia- i uczelnie w. f.; Wydziale Prasowym Zarz. Gł. ZMP 
towych, miejskich i dzielnicowych; dla kierowania stałyn_it dział11ml spor 
postawić zagadnienia kult. fiz. i spor Dziś lewymi pism młodziezowycb; 
tu jako jedną z części składowych nor 5) zle_cenla Wydzlalo~l K.P. opraco 
malnej pracy kół ZMP, uwzględnia- o • DKS (Al ) wania i prze1>rowadun1a km~u dzla. 
jąc opiekę, pomoc organizacyjną i CJOIWO - ła~zy sportowych ZMP {300-tu w zł. 
ideologiczną nad najbliższym klu- a \ • mie 1949-50 r., 600 - w lecie 1950 r.; 
bem, kołem, LZS·etn; ująć w sprawo W .!łohotę, dnia ~9. 10. br. o godz, 6) zwołanJa w terminie 20-30 paź. 

14 5- szczających do szkól wzros!a ó 194 IL. Ila · o (Ł- Koncert solistów. Wyko- tysiące, n.:e licząc absolwentów szkół 
,_~ n .-..i nawcy: H. Bacewicz - sopran, E. wieczorowych ani kursów <i:a: doro-

._ Rogalska - fortepian, K. Bacewicz słych. Dzięki pomocy radzieckiej 
- akomp. 15.25 Audycja S.K.R.K. naród albański odpar~ również za

ADRIA (Stalina. 1) - „Dżulbars" 15.30 Koncert dla dzieci. 16.00 Dzie!l kusy kliki Tito, która chC::ała zamie 

zdania ilość człpnków koło, posiada· lD_ej, w ~!!li Elektrowni l..ódzk;ej, rJ~łernika br., po plenarnych zebra• 
jących OSFiz., otoczyt opieką mlo· przy ul. Da.i>1.yfl~1'iego G4 odb<:dł s-ię Ilia.eh 'tau. wo}., i~W:iodnlowycl\ na.
dych przodowników sportu, powołać rnwody l>ok~er5kie o mistrzostwo Kl. rad aktywu organizacyjnego i spor• 
odpowiadające strukturze organiza· A pcmi~dzy ZKS „Ogniwo" & DKS towego ZMP dJa zapoznanla go t wy• 
cyjnej szerokie zespoły sportowe ak Alckaandrów, tycznymi pracy w organizacjach spol' 
tywu nieetatowego, pracującego w Obydwie dn1żyny wystąp'~ w peł. towych. 
pt>szczególnych organizacjach sporta nyeh swych składaeh, pn:ez co mecz 
wych na funkcjach w zarządach. Ze- zapowiada gię bardzo ciekawie-. G f. OS 

b·1 tó 50 . 25 ł d nik popołudniowy 16.20 (Ł) AktuaI- nić ten !Pi„kny kraJ· w J'u"osłowiań-
eeny 1 e W po 1 z - go z. ności łódzkie. 16.25 (Ł) Audycja dla " " 
lG, l8, 20 - film dozwolony Ola świetlic robotniczych w wyk. chóru ską kolonię. 
dzieci i młodzieży i orkiestry świetlicowej Łódzkiej Roz Niedawno albańskie Zgrorhadze-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Z c-vklu: mecze nieligowe 
UłtUllłlllllłllłlłllłtłllłlłllłlllllllłłl'fllUłlllłlllłtłl 

Zakł. Graf. ,,Prasa" - Ubezpieczalnia 2:1 
Orcan L6dzkll!CO Jtomltetu I WoJe· 
w6d11kle1ro Komitetu Polskiej ZJe· 

dnoczonej ParlU Robotnlczel 
Red ar: u Je: 

ltOLEGJUllł Bl!:DAKCYJNB. 
Te I c 'o n ;r: BAŁTYK (Narutowicza 20) -„Alek głośni PR p. dy:r. A. Tarskiego. 16.50 nie Narodo,we uchwaliło mtawę o 

sander Matrosow'' - godz. 17, 19, (Ł) Reportaż R. Chłodzińskiego z 2-letnim :Plan:e Gospo<la:-czym, któ-
21 - film dozwolony dla dzieci i Fabryki żarówek L.1 w Pabianicach. ry jeszcze bardziej podniesie poten- .Tak się okazało - zgodnie zresztą ryeh dobyweami by1i: ze strony 
młodzieży 17.00 „Przy sobocie po robocie". cjał gospodarczy tego kraju. Za~w- z naszymi przewidywa.niami - boha· „Prasy" dyr. Sch01c i Mn.rcinow, ze 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 ne nie wszystkim wiadomo, że głów tcrsk11. dmźyna oldboyów Zakł. Gra_ strony zaś ·ube~ieczalni ob. Kub:-s), 
i noce" - godz. 18, 20 - film do- Koncert Ludowej Katieli Rozgłośni :nym naturalnym bogactwem tego ficzne ,.Prasa", która. odbyfa spotka. byłby o wiele wyż..5zy, gdyby nie o_ 
zwolony dla dzieci Poznańskiej. 18.40 „Wszechnica Ra· kraju jest ropa naftowa. Otói zgo- nie w piłce noż,n.ej w dniu 26 puździ er koliczność, że w obu bramkach zawsze 

Redaktor naczelny 
Z&stępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowled:dalny 
Dział partyjny 

!l&-lł 
218-!IJ 
219-flS 
Uł-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robct-

GDYNIA (Dnszyńs~iego .2). - „Pro diowa" kurs I _ wykład z cyklu: dnie z 2-letnim Planem Gospodai·- nika. br. z emery-towan;cm.1 piłkMznmi znajdował się ktoś, kto temu prze_ 
grant Aktualności Kra3. 1 Zagran. „Podstawy ekonomii". 19.00 Skrzyn· czym wydobycie ropy wzrośnie w Ubez.pieezaJni l.ód.zkiej, „~ozn:osła" szkn.dzał, gracze zaś obu drużyn. tylko 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17,

1
• ka ogólna. 19.15 Koncert Krakow- 1950 roku dwukrotnie w stosunku tych ostatnich w storunku 2:1. w wyjątkowych. Jnomentnch zdola1i 

18, 19, 20, 21 skiej Orkiestry i Chóru PR. 20.00 do roku 1943. Niewą.tp1iwi&, stosunek „gol:!• (któ n.awią.znć kontakt z piłką. 
HEL (Legionów 2-4) - „Dżulba:s" I Dziennik wieczorny. 20.40 „Doświad- ••••••„.„„„„ •• „„ •• „ • .,, ..... „.„„ •• „.„ •••• „.„ ••• „„„„.„.„. Mecz oclbył s!~ pl'ZJ tluma.clt pu· 

- godz. 16.30, 1~.3~, .20.SO -;- ~ilm czenia drugiej wojny światowej" - M t kl• • • k • bliczności, złożonej przeważnie z Ii_ 
do,zwolony dla dzieci 1 młodziezy ! pogadanka. 21.00 Koncert solistów. o ocy ISCI za my a1ą sezon cznych rodzin członków obu, drużyn. 

n!czych l chłopskich oraz 
redaktorów gz.zetek ścien-
nych !lł·ł2 

Dział mutacji 2U·2D 
Dział miejski I sportowy 25ł·21 

We'll"l1. I 1 Il 
Dtlal ekonomiczny :111-11 
Dział fabryczny 218·1~ 
Dział rolny 254-21 

·wewn. e 
ltedall:cja noen:t l'l'Z-11 

.MUZA (Pabianicka 173) - ,,Złoty I 21.40 „Cement" - fragment powie· Według ~inii tej publiczności: gracze 
róg" - godz. 18,. 2? - film do· 1 ści F. Gładkowa. 22.00 (L) Pogadan „Prasy" i „Uber.piec1.alni" grali bar_ 

Kolportat. 
Łódt, Piotrkowska TO, tel. m-22 
Administracja . 26Q.i2 
I:.zlał ogłoszeii: r..ódf, Pfotrkow. zwolony dla młodz1ezy 'I ka o młodzieży akademickiej w Zw. Za.rzą.d L6dzkiego Okręgowego Zwifl, W programie jmprezy jest między dz() dobrze, najlepiej jednak grała 

POLONIA (Piotrkowska 67) - Radzieckim. 22.13 (Ł) Program lok. zku Motooyklowego .zgodnie z wrocz in. wyjazd do Zgierza, gdz!e nastąpi przygrywająca. nti. meezu orkiestra 
,Aleksander Matrosow" - godz. l na jutro. 22.15 Koncert rozl'ywkowy. nym zwyczajem <rrgan'zuje w niedzie· złożenie wieńca przed pomnikiem Po_ Elektrown~. 

ska 115, teL 111·60 l IH·75 
Wydawca RSW ,,Prasa" 

i6.30, 18.30, 20.30 _ :film dozwo- .

1 
Transmisja ~ Bratysławy. 23.00 lę, du:a. 30 bm. urczyS1tość za.mknięcia. laków znmordowa.nych przez okupan. Tak, czy owak, ud'<llo slę z J>OWJ'Ż· 

Jony dla młodzieży Ostatnie wiadomości. 23.10 Program sezonu motoeykfo.wego ŁOZ~r 1949 r. ta.. szej imprezy osiągnąć około 100.000 
l'RZEDWIO~NIE - „Pan Nowak" I na jutro. 23.15 Muzyka. 24.00 (L) Zbi6rkę wszystldch zrzeszonych m-0 Za::-zą.d ŁOZ:M apeluje o jak naj1i- zł. na Odbudowę wa~zaivy. r to jest 

godz. 16, 18, 20, film dozwolony Koncert życzeń. 0.25 (Ł) Zakończe- toc.vklist6w v;yzna.czono na godz. 9 na cznie.jsze i pu.nktu.alne przybyc:e na niewątpliwie największy .sukces me_ 

Allr. Red.: ł.6dt, Piotrkowska U. 
m-cle piętro, 

Druk. Z&kL Grał. RSW ,.Prasa" , 
Ł6tli, ul. Zwtrkl 11, teL ZW.C. 

dla młodzieży nic audycji i Hynm. pl. Nfopodlcglości. miejsce zbiórki. czu. Et. o.06284 
ROBOTNIK (Kilińs~ego 178) - _.„ ... „„ ...... „ ... „„„„„„„„„„ ... „ ... ._ ... m11„„„„ ...... „ ... „„ ... „„„„„ ... „ ... „„„mll ... „„„ ...... „._ ...... „„ ... „ 

„Wilcze doły" - godz. 15.30, 18, w. Az· a1"ew 
20.30 - film dozwolo-ny dla mło- 302 
dzieży 

ROI\1'.A (Rzgowska. 84) - „Zakazane 
piosenki" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśr6d 
ludzi" - godz. 16 dla. 'młodzieży; 
„Dni zdrady" - godz. 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt. 
nastoletni kapitan" - godz:. 16 dla 
młodzieży; „Muzyka i miłość" -
godz. 18, 20. 

~WIT (Bałucki Rynek 2) - „~wiat 
się śmieje". Godz. 18, 20. Film do 

zv.rolony dla młodzieży. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Spot 

kanie nad Łabą," - godz. 15.30, 
18.00, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Nikt 
nic nie wie" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
Spotkanie nad Łabą" - godzina 

l6.30, 18.30, 20.30 - film dozwo
lony dla młodzieży 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Potępie(lcy" - godz .16, ~8! 20 -
film dozwolony dla młodz1ezy . 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Har
ry Smith odkrywa Amerykę" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla młodzieży 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino 
• uieCZl'Jllle z J)owodu remon~ 

Daleko od Mbskwy 
Razem z Aleksym, w jego ciasnej komórce - miesz

kaniu, które zmieniało się bardzo często od chwili, jak 
brygady spawaczy odchodziły wgłąb lądu - znajdowali 
się Karpow, Umara Mahomet i naczelnik robót Grub
ski. Wszyscy uważnie spoglądali na słuchawki selektora 
jakgdyby próbowali dostrzec twarz naczelnika budowy, 
którego głos słyszeli bardzo wyraźn:e. 

Aleksy wyobraził sobie obok selektora nieco zmę
czonego, ale rzeźkiego Batmanowa, który oparł s·.ę 
o rękę, a pasmo włosów opadło mu na czoło; Załkinda, 
leżącego w fotelu z nieodłącznym papierosem; Filimo
nowa - o wychudłych, zarośniętych szczeciną poEcz
kach i zaczerwienionych oczach; Rog<>wa o szerokiej 
twarzy, okrążonego grupą ludzi, z którymi dowc:pkuje, 
zakrywszy uprzednio słuchawkę dłonią. 

- Wasze zespoły przyjęły dodatkowe zobowiązania 
- kontynuował Batmanow. - Towarzyszu Rogow,. jeśli 
jesteś t~ki pochopny, p'.erwszy składaj sprawozdanie. 

- Rozkaz! - po wojskowemu od.raportował Rogow, 
aż zadźwięciała membrana. - Zobowiązaliśmy się do 

dnia dzisiejszego, przepraszam, do godz'.ny dwunastej 
dzis'.a.j, skończyć rozwożen! e rur do końcQ\vego punktu 
trasy, to znaczy do urządzeń prze,mysłowych. W rezul
tacie pozostałv do rozwiezienia jeszcze sto dwie rury. W 
tej chwili ~uta t5ta.ia załadowane i o świcie 

wyruszą. Następnie odbędą drugą 
my z rozwożeniem. 

- Na dwunastą? 

turę, tak, że skończy-

- Nie, na ~denastą - zapewnił Rogow. 
- Filimonow! Jak tam u cieble sprawy stoją? 
- .Dosłownie w tej chw:Ji skońo:zyłem ustawianie 

i montowanie motorów i pomp. Dałem moim brygadom 
sześć godzin na odpoczynek, gdyż już dawno nie spały. 
Od jutra zabieramy się ze świeżymi silami do próbnych 
doświadczeń. 

- A ty Kcwszow? 
Zawiodłeś nas, czy też nie? 
- U nas to jest ·wykluczone - odpowi edział Aleksy. 

Spojrzenia Umary_ i pomocników skierowały s'.ę na nie
go. ~ Nasze zobowiązanie: skończyć do os:emnastej go
dziny dn:a dzis"ejszego spawania pierwszych trzydz'.estu 
kilometrów rurociągu główl!.ego punktu na lądzi e, uło
żyć go w wykopie i wypróbować odnorność na c·śnieme 
hydrauliczne. Koto mnie siedzi Umara Mahomet, który 
melduje, że własnoręczn:e przed dw;ema ~odz·nami za
kończył spawanie ostatniego złącza trzydziestokilome
trowej partii ruroc:ągu. 

- Prawda, Wasyli Maksymow:czu. dokonałem spa
wania trzydziestu kilometrów, jestem zupełnie gotów
n :e wytrzymał Umara i przysunął się do selektora. -
O św: c: e ustawimy aparat .do badnnia, a o siedemnastej 
spodz'.ewamy się, że próbne badania będą skończonc-, 
mów ł dalej Aleksy. 

- Naczelny inżynierze można im uwierzyć? Czy ci 
młodzi ludzie nie za bardzo s:ę unoszą? - spytał Zal· 

kind. - Z kim teraz r<:>z.mawiacie? Chyba z Ko,vszo
wym? 

- N~e _zgadłeś, mó:Vię z Filimonowym. Nie mogę 
oderwac się od motorow i pomp. Potwierdzam Wasyli 
Maksymowicz i Michale Bor'.sowiczu - wszyscy trzej 
stw:erdzili szczerą prawdę. 

- Jeśli tak, to dziękujemy wam, przyjaciele! - po
wiedział ze wzruszeniem Batmanow. - Oczywiście, na 
raz:e dz'.ękuję z góry. Jeszcze goręcej podziękujemy po 
godzinie osiemnastej, 

- Służymy Ojczyźnie Radzie~iej 
Rogow. 

odezwał się· 

- Czy proporzec jest u Kowszowa? - spytał Zał
knd, choć doskonale wiedział, gdzie znajduje się prze
chodni sztandar zarządu. który i·az na p!ęć dni otrzy
mywał najlepszy punkt bojowy. 

- Sztandar jest u mnie. I nie na razie - odezwał 
się Kowszow obrzucając płonącym spojrzeniem Umarę 
Mahometa, Karpowa i Grubskiego. Ci zgodnie kiwnęli 
głowami. 

- !\fam wrażenie, że jutro przywieziecie sztandar na , 
wyspę - rzucił Rogow, a zebrani potakiwali z zapałem. 

- Po co fatygować się i wieźć na wyspę? Zatrzymam 
go na cieśniv.:e i postaw:ę w stacji pomp - odezwał 
się Filimonow. 

- Nie będz'.emy s' ę targowac! 
Poco się tc;.rgovv·ać! Sztandar n:gdzie nie odwieziemy. 

Zostanie tutaj aż do zakończen· a budowy! - krzyknął 
z un'.esieniem Umara do słuchawki, chwycił proporczyk. 
stojący w kacie. jak~dyby obawiał sie. że go zaraz wy-
n~ m~~ 
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